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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

M E  Ś C I E R P Ł  J U Ż  N I E D O L I ,
A N I  n i e w o l n e j  n ę d z y ,
S A M  S I Ę G N Ę  L E P S Z E J  D O L I  
I  Ł F B  P R Z Y G N I O T Ę  J Ę D Z Y ,

Z W Y C I Ę Ż Ę  N A  T F J  Z I E M I . . .
( S t. W y s p ia iiś k i — uW yzv>olenieH) .

N r. 3 7 4 W aiszaw a, czw artek 31 tru tn ia  1936 r. k e k  K i

Z n ó w  n a r o d o w c v  v .  B e r e  r i e  o o  c w t e W ł  6 *  a b c
k w  > W obec b ezu stan n ej kam p an ii nmem w P o lste . które w /p o w ,e-

Adw. Jursz, OrganldsKi, Sikorski (?)
Tajemnicze zamknięcie ml firugo tuitoioifM

Co się aziele w  powiecie Wysoko - Mazow.ecnim ?
J a k  donoszę nam, n iezw ykłe 

sto su n k i zapanow ały od pewne- 
sro ezast: w  okręgu łom żyńskim  
N a stro je  antyżyd o w sk ie  w zm ogły 
s ię  w  stopniu  n ieoyw ałym , a  je d ­
nocześn ie  w im o gły  s ię  n iepokoje 
n a  rym tle  na terem e całego  po­
w ia tu . O kres ten zb iega  s ię  m niej 
w ię c e j z ustąp ien iem  daw nego 
a ta ro jty , & p rzy jśc iem  nowego, p. 
fcwiątkiew icza rztKom o sp e c ja li­
s ty  od „u śm ie rz a n ia "  narodc w- 
®ów .

Do B erety
Faktem  fctórj w y w a rł duże 

w rażen ie  i m iast uspokoić przy. 
czyn u  się  do ro z ją trze n ia  n a s tro ­
jó w , było v y s ła n ie  do B erezy  
d w ocn m ie jsco w ych  d zia łsczów  
n a ro d o w ych : ad w . J u r s m  i  p
O rg a iu u sk irg o . Z n p ytyw an j w 
t e j sp ra w ie  s ta ro s ta  ośw iadczył, 
że jakko iw ieb  adw . Ju r s z ,  być 
Bioże nie b ra ł udziału  w  organ i 
zow aniu  z a jść , u w aża  je a n a k , ze 
ponosi odpow iedzialność za n a ­
s tro je  w  pow iecie , zapow iedział 
zez, że w  dalszym  c ią g u  w y sy ła ć  
pędzie narodow ców  do B erezy, 
dopóki p ow iat s ię  n ie  uspukoi. 
, fe n  n iep rzejed n an y stosunek  p. 
S ta ro sty  do narodow ców  u lega  
czasem  zach w ian iu , skoro in n e­
m u działaczow i narodow em u p. 
s ta ro s ta  zaproponow ał zw rot 
k r  ztów za wy.’ azdy o rg a n iz a c y j­
n e  do w si okoliczn ych . O fe rta  p. 
a ta ro sty  oczyw iśc ie  n ie  została  
p rz y ję ta .

Przew rócono  
1 0  w a tr a k ó w

N astro jo m  pan iki w obec zdecy 
u o w an ej p o staw y  ludności w  c a ­
łym  pow iecie  u le g a ją  także ży­
dzi. Z naczna ich  część  opuszcza 
g ran ice  p ow iatu , re sz ta  z n a jd u je  
Bię w  s y tu a c ji ro zp acz liw e j, poz­
b aw io n a  m ożności ro b ien ia  zaku  
pow  lu b  sp rzed aży  czegokolw iek 
w obec so lid a rn e j a k c ji bojkoto­
w e j. O statn io  szczegó ln ie  d otk li­
w ie  d a je  s ię  w e znaki w ro g i sto ­
su n ek  lu an o śc i żydow skim  w ła ś c i 
deiom  w ia tra k ó w . W c ią g u  m ie­
s ią c a  przew rucono w  różn ych  o- 
k o licach  pow iatu  około 1 0  żydow ­
sk ich  w iatrak ó w , n iszcząc  w  ten 
spo sób  żyd ow skie  p lacó w ki Ży­
dzi p ró b u ją  także m etod przekupy 
w a n .a  narodow ców , a  jed en  z 
n ich , W in tr, zaproponow ał 3.000 
zł. n a  p op arcie  ruch u  narodow e­
go  w zam ian za  pozw olenie mu bo 
d a j w  ogran iczon ym  stopniu  na 
w ykon yw an ie  czynności handlo-

Krwswa tragedia
r a  s z l i  s q d o w  J

N O W Y JO R K , S 0 . 12 . W m ie­
ście  K entucky w  sa li sądu  roze- \ 
g r a ł  się  n iezw yk ły  aram r.t. N a 
sa lę  sądow ą w prow adzono 18 -le t 
n iego  J a n a  S h ep p erd ‘a , oskarżo 
nego o zam ordow anie sw ego ko­
le g i H arve y  C abbardo. Z n a jd u ją  i 
c a  s ię  w śród publiczności matka 
C abbard o w y c ią g n ę ła  rew olw er i 
trzem a strza ła m i położyła tru  
pem  n a  m ie jscu  zabójcę syn a . 
P a n i C abbardo aresztow an a o- 
św ia d czy ła , że je  t zadow olona, 
iż  w ym ierzy ła  sp raw ied liw o ść  i 
p om scPa śm ierć  s y r a .

Porfrdżui samolotem

wych. O czyw iście  rów nież b et po 
w odzenia.

Tajemnicze! z a g .i ię d e  
narodow ca

Z za jśc ia m i w  pow iecie  w ysoko 
m azow ieckim , łą c zy  s ię  n iezw y­
k ły  w ypadek z a g in ięc ia  bez w ie ś­
c i w  W arszaw ie  jed n ego  z m ło­
d ych  d zia łaczy  narod ow ych , p- 
A n tan ieg o  S iko rsk iego . P . A nton i 
S ia o is k i w yszed ł w d n iu  1 7  gru d  
n ia  z m ieszk an ia  p rzy  uL E m ilii 
P la te r 30 i  w szelki ś la d  po nim

z a g in ą ł. P ró b ow aliśm y w  te j sp ra  
wie z a się g n ą ć  in fo rm a c ji w tirzę 
dzie Ś ledczym , pow iedzieni) nam 
jed n ak , że n ic  tam  o nim  n ie  w ie

d złł trz y  dni w  g o ścin ie  u  adw , 
.’ ui sza. '

P odać n ależy , że adw . Ju r s z  
je s t  rodzonym  bratem  proKurato-

dzą. S kąd in ąd  s ły c ł  ać, że p A nto r a  Ju r s z a  - san ato ra , k tó ry  w ysta
p ow ał w g łośn ym  p rocesie  ks. K o  
ch ań sk iegc przed Sąd em  O kręgo­
w ym  w  Łom ży. O becnie w  zw iąz 
ku w id a ć  ze sp ra w ą  b ra ta . prok. 
Ju r s z  z o sia ł p rzen iesio n y  z Łom ­
ży do innego okręgu .

ni S ik o rsk i z n a jd u je  s ię  rów nież 
w  B erez ie  K a r tu s k ie j. B yłby to 
zatym  trzec i w ypadek w yw iez ie ­
n ia  n a ro d jw c a  do obozu iz o la c y j­
nego, gd zie  od i lik u  m iesięcy  b y ­
li ju ż  ty lk o  kom uniści i  s e p a ra ty ­
śc i u a ra iń sc y . B ezpośred nio  
przed  zagin ięciem  p. S ik o rsk i ba 
w ił w  okręgu  łom żyńskim  i spę-

Taemiikzy wybuch w mieszkaniu
Dwie bomby nieznanego pochodzenia

W  m aszkfcn.u ro botn ika W ła- puszki b laszan e  w yp ełn ion e m a * 
dyuław a Ja s iń s k ie g o  p rzy  ul. O t. r ia ła m , eksp lo d u jącym i, 
grodow ej 1 5  przypadkow o odkry Robotnika Ja s iń s k ie g o  areszto- 
to laboratoriu m  m ateria łów  w y- wano. S ta n ą ł on przed Sądem  O- 
bueftowych. P ew n ego  om a w  par* kręgow ym  pod zarzutem  przecho* 
terowym  m ieszkań .u  n a stą p iła  w yw an ia  f fa b ry k a c ji n iebezpiecz 
s iln a  eksplozja . O becny w  lok aiu  nych środków  w ybuch ow ych . Nie 
Ja s iń s k i  oduiósł s iln e  poparzę p rzyzn ał s ię  do w in y , tłu m acząc 
nia. N a  m ie jsce  w ybuch u  przy- że puszki z m ateria łam i - w yb a- 
Dyła n a tych m iast p o lic ja , k tó r , 1 chowym i prz; n ió sł do m ieszkan ia  
p o d ejrzew ając , i l  Ja s iń s k i  za j je g o  b ra t. S a d  skaza ł robotnika 
m uje  s ię  w yrobem  środków  w^- na 9 m iesięcy  w ięz ien ia , a  w nic*

oszczercze) p rzeciw ko ruchow i 
narodow o • rad ykaln em u  i „A r ii, 
uw ażam y za konieczne stw ierd z ić  
i p ow tarzać  będziem j codziec 
nie. żs

ł )  „ A P C 1- je s t  n iezL kżn ym  p i­
smem  narodow ym .

2 ) „A R C "w a lc z y  z żydam i, ko­
m uną, san acją  i m asonerią ,

3 )  „ A B C "  liczy w sw oim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  u. w ięź­
niów  B erezy .

4) „ A B C "  będąc o-ganem  n i 
chu  n aio d ow o • rad ykaln ego , 
w aiczy o now y ład w P o lsce  
o p a rty  na zasad ach  sp ra w ie d li­
w ości sp o łeczn e j.

6 '  „ A B C "  je s t  p ierw szym  pi-

Delegacja S. N. 
z tzyżew a

W czoraj p rz y b y ła  do W arsza 
w y  d e le g a c ja  k oła  S tro n n ic tw a  I ukaże s ię  ju tro  c rw y  u le j porze 
N arodow ego w  C zyżew ie, złożona Iw  pow iększony] ob jętości i za wie- 
z czterech narodow ców  w  m u n d a ! ra ć  będzie prócz zw ykłych  dtia- 
rach , celem  in tc . ^en io w an ia  u  łów  to. in . cyk l a rtyk u łó w  r  t. 
gen. Ś m ig łego  - R yd za  i m in. j „R z u t oka n a  rok 19 36 *ty“  p ióra 
Sk ład ko w sk iegt w  op raw ie  w yw ie  dr. T . G L U Z IŃ S K IE C O , J .  KO  
zlen ia  narodow ców  ł  pow. Wyso- K O L C A  i W . Z A L E S K IE G O .

działo  bezw zględną w alkę  d ykta­
tu rze  żyd o w sk ie j w d ziedzin ie 
ogłoszeń . Z e rw aliśm y w szelk i 
kontakt > żydow skim i b iu ram i 
ogłoszeń  Uo n a sze j a k c ji p rzy­
łączy ło  s ię  d o iąa  ty lk o  jedno pol­
sk ie  pism o codzienne.

6 ) P ro gram  „ A B C "  w sp ra w ia  
żyd o w sk ie j polega na oddz.elen lu  
elem entu polskiego  od żydow skie­
go we w szystk ich  d ziedzinach  i  
w ysied len ie  żydów  z Po lsk i-

R az jeszcze zw racam y s ię  do 
nauzych C zyteln ików  z prośbą, 
by zech cieu  nam  korounittować 
o w yp ad kach  szkalow an ia  n asze­
go p ism a, aby um ożliw ić nam od­
pow iednie reago w an ie  w obec 
oaz^zerców.

Nowor uczny numer „TSC“

uo * M azow ieckiego 
K a rtu sk ie j.

do B erezy S p e c ja ln ą  a tr a k c ją  d la  C zyte l­
ników  będzie podanie przepow ied.

ni na rok 1937-m y, pochodzących 
od różnych  znanych  jasn ow id zów , 
oraz zestaw ien ie przepow iedni na 
rok  19 36 ty  z rzeczyw istym  p>*ze- 
b iegien . w yd arzeń . J a k  się  ju tro  
C zyteln icy  p rzek on ają , zestaw ie , 
nie to w yp ad a  dość... h um ory­
styczn ie .

buchow ych przeprow adziła  g ru n ­
tow na rewizje. Znalezion e dwie

sek  obroń cy o w ypuszczen ia J a ­
siń sk iego  n a  w olność za  k au c ją  
oddalił.

Sztuczna zorza. W ynalazek, k tó ry  może zn iw eczyć w czasie  
w o jn y  a k c ję  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o  lo tn ictw a. T en  d on iosły  w yn a la ­
zek  la d a  ch w ila  dostanie oię w  ręce w ro g icn  nam  sit.

I  ou> w spó łtw ó rca  je g o  p o d ejm u je  b o h atersk ą  w a lk ę  o w y d a r­
c ie  wrogom  ta jem n icy  sztu czn ej zorzy. W alka p ełn a d ram atyczn e­
go n ap ięc ia  toczy s ię  m iędzy dw om a braćm i n a  egzotycznym  te re ­
n ie  D alekiego  W schodu. N ie p o sre d n ią  ro lę  o d g ryw a  w n ie j i ko­
bieta.

T a  w a lk a  je s t  tem atem  « e n sa c y jn e j p ow ieści W. S aw ick ie g o  
poa tytu łem

„Walka u sztuczna zorzą“
k tó re j d ruk  rozpoczynam ) ju ż  
naszego p ism a.

w n a jb liż sz ych  d n iach  n a  lam ach

Gri-źny s ta n  z d r o w ia  Oj ca S w .
Ust Piusa XI mc Sióstr Sw. Teres/

ZcniępcKd enie w  Rzym.e
n ia  S ió s t r  św . T e re s y  od D zie  p o lecił u stn ie  a b y  S io s try  od św ,
c ią tk a  Jc Z u t  w  L a sieu s w t F ra n -  T e re sy  m od liły  s ię  zgodnie z Je -
c ji ,  w  którym  p rosi s io stry  o £< w olą, a b y  B ó g  u d zie lił O jcu
w znoszenie m odłów, a b y  B ó g  d a ł Św iętem u s i ły  znoszenia c ierp ień
mu s iły  bpędzić resztę ż yc ia  tak  z re z y g n a c ją , ś w . T ereca  je s t  u lu

n ie jszy , an ize liby  to wynikał-? z ja ł  p apieżow i p rz ysta ło . j bioną św ię tą  P ap ieża , k tó ry  w ro
urzędow ych  doniesień . Je ż e li P iu s  X i  w  liśc ie  n ie  mó- l™  19 2 5  ogłosi* u ro cz yśc ie  je j

D ziś ran o  P a p ież  p odyktow ał i w i o sw e j chorobie i c ierp ię- kan o n izację . J a k  s łycn ać  P ap ież
kard yn ało w i sek re fa rzo w l sta n u  j n iach  fizyczn ych  to, ja k  tw ierd zą
P a c e lli em u lis t  Jo Zgrom adzę- w  kołach  w a tyk ań sk ich . P a p ież  

a H a s H n B T O m m a n B B T O H a s i H T O

R Z Y M . 30  1 2 . (D n ited  P r e s s ) .  
Z  bezpośredniego otoczenia O jc a  
św ię tego  nadchodzą w iadom ości, 
które d a ją  s ię  w sk azyw ać , że 
sta n  P ap ieża  je s t  o  w ie le  groź

Wyniki konkursu 
AFC na gwiazćkę

Ciriś na str. 2 p ed ejem y d r u g ą  lis tę  n a g r ó d

f t a s i z m  d o  p ó r y  n o g a m i
Jedną z m etod rozbijania  

narodu polskiego używaną  
przez agentów- „fołks - frontu" 
jest w ysuw anie twierdzenia, 
że cała przeszłość historyczna  
Polski jest przeszłością tylko  
warstwy szlacheckiej, a inne 
w arstw y społeczne, a przede 
w szystkim  chłopi, nie m«ją z 
tą tradycją nic wspólnego. Ci 
pod czyim  dyktandem  ta teza 
pow stała, zdają sobie dokład  
nie sprawę, że przyjęcie tej 
tezy przez całe społeczeństw o  
byłoby rów noznaczne z rozbi­
ciem  narodu polskiego na po­
szczególne, luźno z sobą zw ią­
zane części i że prowadziłoby  
to do stopniow ego zn5szczcnio  
narodu.

Historia w szystkich naro­
dów, aż do XIX w itk u , była 
tworem tylko części poszcze­
gólnych społeczeństw , często  
naw et części nieznacznej. Mia 
ło to m iejsce nie tylko w  Pol-j 
sce, a przecież naw et w  wieku  
dem okracji, przy form alnym  
udzieleniu praw politycznych, 
najszerszym  warstw om  społe I

czeósiw a, w rzeczyw istości 
nie wszyscy biorą udział w  
życiu politycznym  narodów. 
Jeśli chodzi o przeszłość to 
w łaśn ie w  P olsce udział w ży­
ciu politycznym  hrała w ięk­
sza część społeczeństw a niż  
gazie indziej. D latego tez z 
faktu odsunięcia od w pływ u  
na bieg sprrw  politycznych  
częśc’ społeczeństw a nie w ol­
no w yciągać w niosku, że ta 1 
przeszłość jest tylko przeszło­
ścią jednej w arstwy.

Jeśli chodzi o Polskę, to 
trzeba w yraźnie stw ierdzić, 
ze innych tradycji h istorycz­
nych prócz tradycji, którą a- 
genci fołksfrontu  chcą oddać 
na w yłączną w łasność szlach­
ty Polska nie ma. Tworzenie 
jakichś sztucznych tradycji 
naw iązujących do Kosika Na- 
pierskiego czy agenta austriac 
kiego Szeli, byłoby spycha-, 
niem  narodu polskiego na po-^ 
ziom  i&kiegoś dzikiego szcze-' 
pu, pozbaw ionego istotnej 
przeszłości historycznej.

A le najciekaw szą jest w tej

sp taw ie, jeśli się tak można  
■obrazić. Dodstawa filozoficz­
na tych rozum owań. Prow a­
dzi ona wprost do przyjęcia  
swoistego typu teorii rasis­
towskiej. Bo jakże. O tym, że 
nasza przyszłość historyczna  
nie jest przyszłością szerokich  
warstw ludow ych m a decydo­
wać fakt, iż warstwy te, fizycz 
nic biorąc, n ie pochodzą od  
tych, którzy przed w iekam i 
przeszłość historyczną two­
rzyli. A w ięc mają decydo­
wać jedynie pierw iastki fizy­
czne, a nie psychiczne A  więc 
typowy rasizm .

Jest rzeczą charakterystycz­
ną że nasi dom orośli zw olen­
nicy rasizm u nie stosują go 
w  innvch okolicznościach, w  
których jego zastosow-anie 
m iałoby o w iele w ięcej racji. 
A więc- nie w idzą, że np. p 
M uszkatenblit lub Natanson  
pochodzą n iew ątp liw ie od in­
nych przudków, niż wszyscy  
Tolacy, n iezależnie od tego z 
jakiej warstwy pochodzą. Ma­
ją w ięc zupełn ie inne trady­

cje polityczne. N ie m egą się  
przyznaw ać nie tylko do ogói 
nej tradycji polsk iej, ale na­
w et do tradycji Kostka Na- 
pierskiego Ich właściwrą tra­
dycją m oże być tylko zdoby­
w anie Jerycha przez trąby, 

j którą to tradycję realizują o- 
J beem e w  wydaw anym  przez 
siebie „Dzienniku P opulai 
nym “.

Społeczeństw o polsk ie nie 
przyjm uje w  catej pełni na­
w et teorii rasizm u w  stosunku  
do żydów , Iym bardziej nie  
przyjm i ; tego sw oistego ra­
sizm u, który by in ia ł być stoso  
v any do polskich warstw lu ­
dowych. P olskie w ars’w y lu ­
dowe nie dadzą wydrzeć  
w spólnych im z całym  naro­
dem polskim  tradycji hisfo  
rycznych. Panom  Muszkaten- 
bliiom  i innym  żydkom  nie 
uda się rozparcelow ać naro­
du polskiego na zwalczające 
się w zajem nie kasty h isto­
ryczne.

J .  K ,

odczuw a n iezw yk le  s iln e  cole, o- 
ra z  m iew a n ap ad y  astm y, które 
sa  n a jw ięk sz e  w e w czesn ych  go­
dzinach ran n ycn . W c  ą gu  u b ie­
g łe j n ocy w  pokoju  syp ialn ym  
P a p ież e  n ie  gaszono w c a le  św ia ­
t ła .

Lu d n o ść  rzym ska n ie  je s t  poin 
form ow an a o groźnym, sta n ie  
zd row ia  O jca  Ś w iętego , pon :ew aż 
p ra sa  w ło sk a  zach o w u je  daleko 
id ą c ą  -cz e rw ę . W  sz ero sic li ko 
łach  spo łeczeń stw a w yp ow iad an a 
je s t  op in ia , że ch oroba P ap ieża  
n ie  d a je  p od staw  do obaw  tak  
d ługo, ja k  w  k ościo łach  rzym ­
sk ich  n ie  s ą  w znoszone m odły na 
in ten cję  ch orego i ja k  d ługo ni# 
ukazu ią  s ię  o f ic ja ln e  b iu letyn y  
lekarsK ie.

S prana donorowa
E c r s c r .  c o n t r a  

p o s e ł  R u d z i ń s k i
P o  znanym  w ystąp ien iu  pus. 

B u dzyń sk iego  w  sp ra w ie  żydow ­
sk ie j na k o m is ji se jm o w ej przy 
ob rad ach  nad budżetem  p rezy- 
ciunf* K a d y  M in istró w , prócz o f i­
cerów  żydów', zażąd ał od pos. Bu 
dzyńskiego  s a ty s fa k c ji  honoro­
w e j w sp ó łp raco w n ik  „G a z e ty  Pol 
s k ie j"  żyd O tm ar B erso n .
.S p r a w a  honorow a zakończona 

z o sta ła  protokółem  d w u stron ­
nym , k tó ry  sp isa li ze stro n y  Ot- 
m ara  B erso u a  d w aj je g o  koledzy 
re d a k c y jn i z „G a z e ty  P o ls k ie j" , 
a z t  s tro n y  p o sła  B udzyń sk iego  
je g o  ko leazy  se jm o w i: D udziń­
sk i i H oope.

O strr  re a k c ja  w vb itn ego  w spół 
p raco w n ika  „G a z e ty  P o ls k ie j"  w  
obron ie honoru żydów, w yw o łu je  
n a jro zm aitsze  kom entarze w  ko­
łach  polityczn ych .

I d e a  n a r o  d o  w o  -  r a d y k a l n a  z w y c i ę ż y !
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) tytan  a  pczyjaciót i p r^u am ikó m

Z w i ą z k i  K a s z u b  z  P o l s k ą
„F r o n t  zach o dn i" zam ieścił w  

ostatn im  num erze bardzo c iek a­
w y  a rty k u ł m gr. Bukow skiego 
pod pow yższym  ty tu łe m :

N ie  ty lko  szeroki ogół, a le  n a­
w et s fe r y  b liże j za in teresow an e 
n ie jed n okrotn ie  nie z d a ją  sobie 
w  pełm  sp raw y  z istoty k w estii 
k aszu b sk ie j. Z tego w ła śn ie  po­
wodu trzeba czysto w ra c a ć  do te­
go  zagad n ien ia  i dużo mu pośw ię 
C7Ć m iejsca. T rz y  m ,n no w i­
c ie  w zględ y  za  tym  prze­
m a w ia ją  : w zgląd  na s ą ­
s ia d a  N iem ca, k tó ry  w szel­
kim i sposobam i u s iłu je  poprzery­
wać. łączące  n ic i, w bić s ię  k li­
nem  pom iędzy Z iem ię K aszubsicą 
i resztę  z.em  p o lsk ich ; p o w tó re : 
w zgląd  na K aszubów  sam ych , 
k tórzy w p raw d zie  m ają  głębokie 
poczucie łączn o ści, ale nie t a  
w sze  u św ia d a m ia ją  j ą  sobie w  
c a łe j pełn i, przez co n iek iedy go 
rą ce  jed n ostk i w  sw ej p ra cy  ide­
ologicznej ZDaczaJą z w ła śc iw e j 
drogi i błądzą po m an ow cach ; 
w re rz c ie  —  w zgląd  na Polaków , 
m ieszk a jących  w  in n ych  d zie ln i­
cach . C i n a jn ie s lu sz n ie j pam zą 
na kw estię  k aszu b ską  ja k o  na 
coś niebezpiecznego, a  co n a j­
m n ie j na coś n iew ygodnego. T a ­
k ie  ich stanow isko je s t  n ie  ty lko 
krzyw d zące, a le  zarazem  szko dli­
w e. Śm iało bow iem  m ożna tw ie r­
dzić, że u K aszubów  je s t  o w iele  
s iln ie jsz e  poczucie łączności z 
P o lsk ą , n iż  odw rotnie.

J e ż y k
Ję z y k  k aszu b sk i w yró żn ia  eię 

w śród  w szystk ich  g w a r  polskich  
n a jw ię k sz ą  od rębn ością . T a  w ła ­
śn ie  sp ra w a  Je s t  zw yk le  n a jw ię ­
c e j n iep ok o jącą . Ona też —  na 
skutek badań  naukow ych  —  ju ż  
w  p ołow ie ub ieg łego  w ieku  w y ­
w o ła ła  tzw . kwe&tię kaszubską. 
W yniki tych  badan stw ierd z a ją , 
że zarów no je ż y k  p olsk i ja k  ka­
szubski n a leżą  do le ch ick ie j g ru ­
p y  językó w  zachodnio -  (słowiań­
sk ich , różnice zaś spow odow ane 
z o sta ły  położeniem  g e o g ra fic z ­
nym i, p ocząw szy od X I i  w „  d a l­
szym  odrębnym  rozw ojem .

Chara \te r  narodow y
D ru gim  w ażn vm  czynnikiem  

w sn óln osci naro d ow ej je s t  cha­
ra k te r , z k tórego  w yp ływ u  Bzereg 
d a lszych  czynników . N ie  trudno 
zau w ażyć, że np. ch a ra k te r  żyda 
sp e c y ficz n ie  w yró żn ia  t lę  od ch a­
ra k te ru  P o lak a , N iem ca, F r a n c u ­
za  itd . T u  w  g rę  w chodzi k w estia  
r a s y :  sem ick ie j ł a r y js k ie j.  A le  
i  w  obrębie je d n e j ra s y  a ry js k ie j 
są  pow ażne różn ice. W g ru p ie  
polsko -  k aszu b sk ie j s ą  rów uież 
pew ne odrębności pod tym  w zglę­
dem . K a sz u b a  je s t  zam knięty w 
sobie, n ie u fn y  i  p o d ejrz liw y , w y ­
k az u je  też  silny up ór w  sw ych  
p ra ca ch  i przede ęw zlęciach . T a ­
kim  u czyn iła  go p rz yro d a  nrd- 
m o rsk ie j ziem i oraz d ługow iecz­
n a  w a lk a  z w ro giem  —  N iem cem , 
k tó ry  duszę c h c ia ł mu zabrać i 
zap rzep aśc ić . A le  sam a Je g o  du- 
iza w  n a jg łęb szym  sw ym  podłożu 

pozostała  p o L k a : łagod n a, go ­
śc in n a, re lig i jn a .

K ultu ra
R ó w n ież  w  zw yczajach ' I obrzę­

d a ch  w y stę p u ją  przede w sz yst­
kim  p u n kty styczn e d la  K aszu b

i d la  ca łego  teren u  P o isk i. J e ś l i  
dla p rzyk ład u  w eźm iem y św ię ta  
gw iazd kow e i zw iązan e z nim i 
zw yczaje , ja k  chodzenie gw iaz ­
dorów , ja k  sp e c ja ln y  ch a ra k te r  
w ieczerzy w ig ili jn e j, ja k  w ierze­
n ia  w zw iązku z cudow ną nocą 
itp., to tu zn a jd u jem y w ie le  po- 
d ooieństw a m iędzy K aszu b am i i 
re sz tą  ziem  polskich .

C iekaw ego m ateria łu  porów ­
naw czego d ostarcza  k u ltu ra  m a­
te r ia ln a . C h arak terystyczn ą  
checz z w yslaw kieir. w idzim y 
nie ty lko  na K aszu b ach , a le  tak ­
ie  n a  K u ja w a c h , M azu rach  ł 
gdzie in d z ie j. T c  sam o m ożna po 
w ied zieć o w ew nętrznym  urzą­
dzeniu dom owym , o sp rzętach  
ro ln iczych , ryb ack ich  itp

W $ p 6 l t i o $ f  r e l i g i j n a
B a d a n ia  nad p ieśn ią  ludow ą 

w yk aza ły , że n» K aszu b ach  nie 
Śpiew a s ię  an i je d n e j fran tó w k i, 
k ió rab y  rów n ież  n ie  Dyła znana 
w  in n ych  częściach  P o L k i. To 
dowodzi odw iecznych  i s ta le  od­
n a w ia ją c y c h  s ię  zw iązków  du­
chow ych. Szczególn ą trzeba zw rć  
cić  u w agę  na w spó lność r e l ig i j­
ną. W ia ra  ch rześc ijań sk a  zosta­
ła  rozkezew iona na K aszu b ach  
ta sp raw ą  " k ró lów  p o lsk ich . W 
w sp ó ln e j w a lc e  z germ a n iz a c ją  
w czasie  o statn iego  zaboru  p oję­
c ia  „k a to lic k i"  i „p o lsk i"  z la ły  
s ię  w  Jedn o p o jęcie , ew an ge lik

z&s oznaczał p raw ie  zaw sze N iem  
ca .

Z w ią ż e k  p a n t y c z n y

O zw iązkach  p olityczn ych  mó-

Wyniki konkursu i w M d  / B C
Druga i sta nagrodzonych

P o d ajem y d ru g ą  listę  nagród. 
W ym ienione nagrody będą w yda­
w ane p oczyn ając  od poniedziałku, 
d n ia  5 stycz n ia  w kantorze
„ A B C " , A le je  Je ro z o lim sk ie  3 a  w 

w ię na sam ym  aoncu, gdyż m o-ą :o j2 in a ch  od 10 _  1&. za w y ją  ta
one być przypadkow e lub zaiezne kiem 8w ,ą t j n ied 2iel.

Uczestnikom  
w in cji nadeśle 
s tra c ja  pism a.

Wiatrak K „ Łom ża O grodowa 2. 
ttrm . fry z j. —  koszul* fla r . męska. 

Dziedzicka Genowefa, Pułtusk Be- 
komo . „N ow ego Ł a -

konkursu  z p ro  
nagrody ndmini-

od s i ły  i przem ocy. B y ła  w yże j 
m owa o tym . że poczucie w spól­
ności narod ow ej o o ja w ia  arę w 
zbiorow ej w o li i w  zbiorowym  
czyn ie. W roku 12 8 2  książę po­
m orski M szczu j II , z w oli panów  
pom orskich, oddał ziem ię pom or- nedyktyńaka 
sk ą  P rzem ysław o w i W ielkopol- J a ­
skiem u, późniejszem u królow i pol Dyptzyńnki Mir., Okopo a 20 oi.

. . I  r> 54 , uczeń —  „M u lt*.
sinem u O d d a ł P o m o rz e  w r a : z hzczuckL Miodowa 1 6  w . 2, eme- 
ziem ią K a s z u b s k ą , b ie rz e  u d z ia ł ryt —  ser.
w  ogólnym  życiu  polskim . W Sarnowski H „ Ł.;kosz, pow. Luba- 
o k resie  zaborczym  n arów n i z ro - wa Poinanaka« les‘*- —
dakam i z inn ych  dzieln ic  prze­
c iw sta w ia  s ię  zaborcy, b ierze u-
d zia ł w  ogólnym  życiu  polskim . 
W okresie  zaborczym  na rów ni z 
rodakam i z innych dzie ln ic  p rze­
c iw sta w ia  s ię  zaborcy, bierze 
ud zia ł w p oryw ach  pow stań­
czych, prow ad zi w alkę  parlam en 
ta m ą  o słu szn e  sw o je  praw a 
G dy za i  na stole w e rsa lsk im  w y­
k re śla n e  b y ły  g ra n ic e  odrad za­
ją c e j s ię  P o lsk i, w ów czas K a iz u  
by w  p rz ed sta w ic ie la ch  ew cich  
d z ia łaczy  A b rah am a i R o g a li ob­
ja w iły  niezłom ną w olę z łączen ia 
s ię  na zaw sze z  M acierzą  —  Pol­
ską.

i książki A L A  Bujki polityczne.
| W itkow ska K ryst> n Sj Czerniakow­

ska 162/4 m. 34, uczennica —  pacz­
k a nóct

Bl^do.. ska Ja d w ig a , Włocławek. 
Kaliska 19 —  książka A L A  (D zier­
żaw ski A lek san d er). » ,

Strzelecko Zofia, P ioirkor T ryb ,. 
Piłsudskiego 4 : m. 3 , uczennica —  
„M u lt".

So ityriak  K az., Pań ko i j i  m. 16  
—  mydro do pranii 63,

Tu row ska M aria, strzelecka i9  m. 
Z, p. m.»zn —  ser 3 2 1 .

Tuszyński Ja n , c z e rw . K rzyża  
2 1/ 2 3  m. 6, inz. —  mydło do gole­
nie ,

Orzechowski J „  N a t.e lsk  Kościusz­
ki o, hanal. —  „M u it".

Mnsiaiowski, N c ,.j św iat oS m. 
12, em e ry: ser.

Ićawińska S „  K aw ęczyń ska 26 m.

„Pomagajmy bezrobotnym narodowcom”
Nasze nasło znalazło  oddźw ięk w  całym kraju

Id e a  pom ocy bezrobotnym  pod 
n iesio n a  n a  łam ach  naszego  p is ­
m a, z n a la z ła  żyw y  oddźw ięk w  
całym  n arodow ym  . społeczeń­
stw ie .

Dzień w  dzien do re d a k c ji n a ­
sze j n a p ły w a ją  nowo o f ia ry , w  
w iększości w jrpudków pochodzące

od ty ch , którym  s ię  też n ie  p rze­
le w a : o a  p ra c u ją c e j in te ligen c ji, 
od akad em ik ó w  uczniów , rzem ie­
śln ik ó w  i robotników , a  w ięc 
„p ra w d z iw y  gro sz  w d o w i".

Codzienna p oczta  p rzyn osi l i­
s ty  z p ro w in c ji o podobnych 
zb iórkach  n a  bezrobotnych naro-

Zgon w eterana
P O Z N A Ń , 30. 1 2 .  Bukow ni- 

cy, pow . kęp ińskiego zm arł o sta t­
nio jed en  z n a js ta rsz y c h  w ste ra  
nów  p o w stan ia  1 8 6 3  roku. w  w ie­
ku 93 lat. Śp. J a n  S ie ra ó sk i.

Wzmocnienie uchrony rynku pracy
w prow adzi projektow ana ustawa

czego położenie p raw n e o b yw ate li 
polak ch w  n iu ctó r jc h  p an stv*ac»| 
p rzed staw ia  Bię znacznie g o rz e j, ' 
n iż  cud w ziem ców  w Po lsce . Kon­
sek w e n c ją  tego je s t  k o u ie cz n o ść '

O p raco w an y ostatn io  p ro je k t 
U staw y o  zm ian ie  rozporządzenia 
P . Rp. z dn. 4 cz erw ca  19 27  r .  o 
oenronie ryn k u  p racy , a  m ają cy  
ob ow iązyw ać z  du. 1  k w ietn ia  
lfł37  r . w p row ad za  dość istotne 
zm ianv do ob ow iązu jących  dziś 
przem sów  w  te j dziedzin ie. Zm ia­
ny te  są tem  p otrzebn iejsze, ie  
d łu g o trw a ły , n iep om yśln y sta n  
ryuków  p ra c y  s p ra w ił, iż  w szyst­
kie n*'emU p ań stw a  w p row ad ziły  
u s ie b ie  sp e c ja ln e  p rzep isy , s tw a ­
rz a ją c e  o g ran iczen ia  w  zarobko- 
w hn.u  obcokrajow ców  w  charak* 
terze p racob iorców , n a  skutek

dowców, u rząd zan ych  przez org»  
n izac je  narodow e.

VV B rz e śc iu  nad B u giem  zaopie 
kow ało aię  bezrobotnym i n aro ­
dow cam i m ie jscow e koło S tro n n ic  
tw a  N arod ow ego. Z organ izow ano 
oapow iedni kom itet, k tó ry  p rze­
p row ad ził i ro zd zie lił d a ry  pom ię 
dzy 1 7  rodzin  bezrobotnych n a ro ­
dowców.

Z a  naszym  pośrednictw em  ko­
m itet sk ła d a  serd eczne podzięko­
w a n ie  wszystKim  ofiarod aw com .

Nemcy kupują remis
n a  P o m & r z u

G R U D Z IĄ D Z , 3 0 .12 . S ta n  po 
s ia d a n ia  N iem ców  n a  Pom orzu 
rozszerza s ię  osta tn io  z n ien atu ­
ra ln ą  szyb ko ścią . N ied aw n o W al­
ter S ch re u in h a u p t k u p ił w  T usze 
w ie  go sp o d arstw o  od n ie ja k ie j 
Ja k u b o w sk ie j. Z w ra c a  u w agę  
fa k t , że go sp o d arstw o  m e było 
zadłużone, by ło  dobrze zagospo­
d arow an e i zabudow ane, p rzy  
czym , co w ażn ie jsze , go sp o d ar­
stw o je s t  położone t u i  p rz y  lot­

n isku .
Społeczeństw o p o lsk ie  pow in­

no w szelk im i m etodam i przeciw  
d z ia łać  podobnym, bardzo niebez 
piecznym  w ypadkom .

dostosow ania u staw o d aw stw a  do I.  

sk iego  o oenronie rynku p racy do 
obecnie o b o w iązu jących  przep i­
sów  w  in n ych  p ań stw ach .

O m aw iany p ro jek t u staw y  prze­
w id u je  d w ie  zm iany obecnego 
stan u  rzeczy w  dziedzin ie p ra w a  4 4 '
o ochronie ryn k u  p ra cy , a  m iano- “  ’
w ic ie :

m ożność c o fn ię c ia  udzielonego 
ju t  p raco d aw cy  zezw olenia na 
zatru dn ien ie  cudzoziem ca, 
d a lsze  zatru d n ien ie  może

W yzysk robotnikow
w  Ż y d o w s k i c h  f a b r y k a c h

W  Łodzi w  fa b ry k a c h  żydów  
sk ich  w y b u ch a ją  c ią g łe  z a ta rg i 
na tle  w yzysku  robotników  przez 
w ła śc ic ie li żydów .

W  firm ie  B -c ia  C y try n  (W ol- 
mimo iż  zaledw ie 

przed k ilku  dniam i z likw idow any 
został s t r a jk  o k u p acy jn y , w y­
buch ł ponow ne o sł ry  z a ta rg  na 
tle  n ; ehonorow ania r r z y ję ty c h  

0  j zobow iązań. W obec now ego za 
P ^ ’- ta rg u  zw iązki zaw odow e podje 

n ieść  szkodę *nteresom  P a ń stw a , }y in te rw e n c ję  n a  teren ie  In sp ek
w  szczegó ln ości je g o  in teresem  
gospodarczym , cc dotąd było nie- 
m otliw em , oraz 

p rzew id u je  w prow ad zen ie  spe­
c ja ln e g o  zezw olenia na p racę  d ia  
cudzoziem ców, p rz eb yw ają cy ch  w 
P o lsce  od 1 .  L  19 2 2  r „  k tó re  to 
zezw olen ia dopiero z w a ln ia ją  ich 
p racod aw ców  od p rzestrz eg an ia  
ryg o ró w , d otyczących  zatrudnię* 
n ia  cudzoziem ców.

T e  zezw olen ia w ydane będą, o 
ile  um ow y m iędzypaństw ow e nie 
p ostan ow ią in acze j, na podstaw ie 
sw obodnego uzm n ia w ojew ódz­
kich  w ład z a d m in istra c ji ogóln ej, 
w ła śc iw y ch  ze względu na m ie j­
sce zatru d n ien ia  p raco w n ik a  cu* 
dzuziem skiego.

to ra  P ra c y .
W  fa b ry c e  G u tn u n n a  p rzy  ul. 

Cegieł n ian e j 67 w ybuch ł s t r a jk  
o k u p acy jn y  na tle  m ep rzy jęc ia  
do p racy  jed n ego  ze s ta ry c h  ro­
botników.

S tra jk u ją c y  w  liczb ie  ponad 50 
ludzi, z a jm u ją  m u ry  fab ryczn e . 
N a k o n feren c ji odbytej w czoraj 
pod nrzew odnictw em  In sp ek to ra  
inż. R ak o w sk iego  n ie  osiągn ięto  
porozum ienia. O ku p acja  fa b ry k i 
trw a  w  d alszym  c ią g u .

W fa b ry c e  M a rz u h sa  i  W olm a 
na p rzy  u l. Po łu d n iow ej 69 pow­
s ta ł z a ta rg  n a  tie  ob n iżan ia  p łac  
robotniczych, In sp ek to r P ra c y  
w yzn aczy ł k o n feren c ję  na pon ie­
d zia łek  d n ia  4 stycz n ia  19 3 7  r .

33, h m ia r k a  —  nici N r. 470,
P ijtrow icz Ron.ai.a, W spólna 45  

■i. %  —- woda łtulońska (duża).
Górski W acław , M iędzylesie —  

nici
S srz yp im k a  u r o g „  Leszno W lkp., 

ótarozam kow c 19  m. 6, uczennica -

W rotek W acraw, G rzyoow ska 72 
m. 2 —  ser.

Morzaink, Czynszow a 4-A  ir 5  —  
książka A L a  (św in ie i aaryto )

Bom bała S ta..., żóraw ia 9 m. 22, 
uczró —  ser N r. 109.

Gierak Cz., Chmielna 45 m. 43, in- 
tr* ig. —  knpor. na nb.anie 454. ~

Dąbrowski Gust., Widou 20 m, 8, 
bu haltet —  set N r. 108.

Słfyntanikśwna St., V yszków  n Bu- 
giem . ózkoina u adw. 0 _iek m akiej 
H., T th o r.w cŁ . —  książki. T  Glu- 
zińskiego.

Szym ańsk a J . ,  G óinośląska 5  m. 
14 , try k o cia rk . — książka A L A  N r. 
455.

Szurm intki. J „  Woikor ysk , K aw *  
czy..na 6 m. 2 —  myało.

Sido* S ta n „ Sl»n isiaw ów  k. W -w y, 
poi: ~ M iński, uierowi-* mech 
książka Gluzińskiego.

M igdałło HeL, P u ław y, C zarto ry  
nkicli 2 3  m. 3  —  woda kolońska.

Gi chowskt M . Pl. F aryso r-sk i 19  
m 53, uczennica —  mydło.

Sikorska Irena, B ryiow ska 3 1  m. 2, 
p. mężu —  mydło.

A u g u styn iak  J „  Z gierz, P a r ^ c z e w  
ska 21  iu. 2 , ^m eryt -  ser.

M oraw ski Jan . hleksaiidrów K t j „  
dom y kolejowe 3  m. 8 —  książka  
A  Li

L u czew ski Sta ś, Piastów , B ^ n a *  
dyńska 5, uczeń -  „ M a lt "  N r. 479.

W ernu, C u g., Jerozolim ska 12 5  m. 
22, ślu sarz —  ser N r . 522 .

P iekarsai M a r„ d e p ta  1 5  m. 58, 
ur^en —  oda kolońska,

Burzyń ska W nda, Włocławek, 
B rze sLs j 7  m 7, uczennica —  m y ­
dło.

Dziekanowski A l„  Pańska 86 m. 
Bi, robota. — se r N r, 723.

K a sp rz; cowski I ,  B rześć n/B,.

Kygmflntowsks f02 — książki* A LA .
Kostynik Al., floża 16 ui. 16, u- 

czeń — woda kolońska Nr. 18.
Łoniewski J „  Pańska 44 m. 23, 

fryz jer — ser.
Treliński Z „ Szwedzka 39 m. 29, 

b io ftr — mydło w płynie Nr. 728.
W iatrka S tef. Chmielna 45 m. l i ,  

robotn. — mydło do golenia Nr. 456.
Nowicka tłalina, Miedz ant 4a m. 

2 1, stud. — welua na pulower 550.
Skowrońska J .  Konarskiego la  m. 

5, bezrob- —  mydło Nr. 486.
Walczukowa Stan., Wejherowo, n 

Dworco«” n, p. n.ążu — książka A L A .
S.emieński ri., Włocławek, Karn- 

kowskiego 13, sekre.. — książka Glu- 
lińskiego, 

i Wiśniew sza,1 Nowogiodzkr l  m. K  
stud. — ; ,Mult*' N r. 3z4.

Jakobiński Fr., Łowicz, Plłbudskie- 
go 36 m. i : ,  cmery — Nowy Lad.

Zaniewski Jó z . Śniadeckich 5 m. 3
— ser.

Zieliński S ie i., B iała 2 m. 18 , ma­
turzysta — „M ult".

Rzeziństa Boh„ St M iajto 17 m. 3, 
uc/ei — książkę ęA rcie).

Wojna A.. Chmielna 87 m 18, u- 
czennic* — „M ult" Nr. 202.

Bngińsm Sylw .. Sza . 1  m. 29{ę 
prac. fryz j. — ner N r. 32.

Malec A aa Pabianice. Targowa 54, 
robotn — wełna na pulower

Radda Aleks., Smocze 1  m. 12 , li­
czeń — ,,Mult“ .

K raw czer-ki Stan., AL Szuchi 25
— książka A LA ,

Borkowska Tuła, P locław ek, Kró 
luwiecna 36, bezrob. — książka T. 
Giuzińskitgo

Kowalewski T a d , Płock Nowa 2, 
ut*eń — „M ult".

Początek Kamionkor ik a  7 m, 
8, emeryt —  wino.

Karzywaowa, YToch^ Sejmowa 4 
1, p mężu — tuzin nici,

Wojnarówna Hanka —  książka 
GiTcta).

Świciezyński Teofil. Pańska 1 10  m. 
7, emeryl — butelka wina.

Dorył ilska K ryst„ WloctaweL, 
Przedmiejska 2, uczennica —  Jrniąl 
* 1  (A rc t i) .

Ulgowa opłata stemplowa
przy licytacjach nieruchomości

Rozporządzenie ministra skarbu 
wprowadza ulgową opłatę stemplową 
0,2 proc. od przejścia własności nie-

Groźny pcźar
t w  s a l i  o b r a d

W Czasi*! poniedziałkow ego 
p osied zen ia  ra d y  m ie jsk ie j w  
G o rlicach  w  budynku m a g is tra ­
tu w ybuch ł groźn y pożar.

N a  s a li  o b ia d  p o w sU ła  p a n i­
k a, k łęby dym u o toczyły  budyn­
ki m ie jsk ie , obok ryn k u . S tra ż  o- 
g n iow a u g a s iła  pożar. J a k  s ię  o~ 
kazało  z a ję ły  s ię  belki su fito w e 
i podkłady pod deskam i podtogi, 
og ień  d ostał s ię  od k an ałó w  korni 
now ych.

ruchomości drogą licytacji odbyte* w 
ciągu 1 9 3 7  r. na rzecz: Banku Państ­
wowego, Banku Polskiego, banku hi­
potecznego łub kredytu krótkotermi­
nowego, K. K . O, lub spółdzielni kre­
dytowej, Tow, Kiedytuwcgo Ziem 
skiego lub Miejskiego, albo zakłada 
ubezpieczeń.

1 9 -fiinfawe niemowlę
„ N ow o jo rsk ie  p ism a le k a rsk i*  

donoszą, że w  m iasteczku W aw er- 
ly  w  sta n ie  Unio n ie ja k a  p. B r ig , 
u er pow iła  jed en astego  synu, k tó  
ry  p rzy  urodzeniu w ażył 19  fun­
tów. M atka, w ażąca 13 5  fu n ió w , 
n e s iła  dziecko w  swem  łon ie  1 0  
m iesięcy.

riotuwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy 'iolandia Z89-30; Berlin 
212-78; Bruksela 8S.90; . udansk 
100.20; Kopenhaga 1159 9 , Helsing-

pól proc. obiig. m. Warez. 7  cni. 52óo
— 5 3 .0 0 .

A«cj-: Bank Polski 100-25—106.50; 
\7arsz. Tow, fabr. cukru 28-50; Wę • 

igieł 15 50, Lilpop 13-85; Ostrowiec
■ ^  11 25-92 jN o w y^ Jo rk  35-2s. Starachowice 32-50 —  32-75,
£ —7 1 3/4 .3u-2ui Pary* 2-ł.(>5 ‘ fjaberbusch 3^.00
Praga m-So; SztokhdlnS 133-65; Zu­
rych 1 2 1 -6 8 ; Wiedeń 99.20-

Pap ery or ocen.owe: 4  proc poż. 
konsolidacyjna (grubsze) 5 0 .5 0

w  obrotach prywatnych! poiycjL i 
dolarowe: £ proc poi. z r. U25 <0*1- 
lonow5 kn) 65^0 — 04-75 —  65-25 (w 
proc.); 7 proc. poi. śląska 5 0 .5 0  —

50-13 — 50.50 tdrobne) 49.5(^^9 25: S6-75 (w proc.); I proc. poż. m. War
 ------  “ * ------ ■- - - - - - - -  - szaw y (M a g stra t) 56-00 —  5 5  75  —

56Ó0 (w proc.).
7  oroc poz. staoilizacyjna odcinki po 
1 ,00C doi. 447 00 ( 5 0 0  boi.) 4Ś04J0, ku­
pon od doi. 1 .0 0 0  —zł. (0 4 -9 7 ; 3  proc. 
poż. prem. Inwestyc. i em. 6 6 -0 0 , II 
en.. 65-35; 4 proc. państw, poż. pre­
miowa dolaiowa 4 7 .2 5  5  proc. kon- 

•ersy.t a 51-60; 4  i  pół proc. L . Z. 
ziemrkie seria V  _  48-50; 5  orot. L. 
Z. Warszawy (i933 r.) 54-88 -  54-75 
— 54-88 (drobne) 55 00 — 55-73; 5 
proc. L. Z. Lodzi (1933 I ) 49.00* 5 
proc. m Sied'ec (1 S3 3  r.) 21-00; 5 i

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Z  p c  rodu zgonu ś. p. pretes? Ra­

dy Giełdowej, Zygmunta Chrzanow­
skiego. Rada Giesdowa nr nadzwy­
czajnym posiedzeniu uchwaliła na 
znak żałoby przerwać rozpoczęte ze­
branie giełdowe i nie ogłaazać kur­
sów.

M I C H A Ł  W S f e E f ł A O 91)

P S  II P ftE Z E S i r - K *
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

Tcrn2— Tę m aszynę m ozesz sobie w ziąć na pam iątkę, 
aam daj kawy.

— Tak jest. D ziękuję panu m ajorow i —  sk łonu  się ura­
dowany Pędrak. Przy kaw ie Turawski tłum aczył K aspriako- 
tvi jak  doszedł do rew elacyjnego w nioskr. r to j*,/, w łaściw 'e  
arzypuszczalnym sprawca kradzieży B. G. M ówił wolno, pa- 
ltzv słuchającego p iln ie porucznika:

—  I m nie to początkow o zdum iało. W ydało m i się lo  
niepra\i dopodobne tak dalece, że postanow iłem  — zunim się  
zdecyduję na ostateczny krok aresztowani: go — zebrać naj­
oczywistsze dowody jego w iny, stanąć wobec niezaprzeczo­
nego tej w iny faktu. V, ie pan jak mu ufałem ...

«— A podejrzenie zrodziło się w e mnie w Paryżu, jsk  pan  
wie, sprawa planów B. G, zm us a m nie do w \ jazdu tam dla 
naw iązania pew nych stosunków, które m c w b y  m i m o /e  
co? wyjaśnić. D ow iedziałem  się wiele innych rzeczy, które

pan w  swoim czasie pozna W iadom ości te pozw olą nam  za­
pobiec niejednem u planowo panom  z Kominternu. W  spra­

w ie jednak sam ych planów' nic się n ie dow iedzia­
łem . Uderzyła innie tylko jedna rzecz lam , w Paryżu. Zetkną­
łem  się m ianow icie w  tych tam kom unistycznych kołach  
z osobą jego m ości pena Lewina. Pan w ie kto to (Kasprzak 
sk inął g łow ą). Otóż, uderzyło m nie ogrom ne, niepraw dopo­
dobne podobieństw o m iędzy Lew inem  i tym oto panem . D la­
tego prosiłem  pana w  teatrze o ostrożne wywócdzenie się 
w  biurze personalnym  kto zacz, co  tego pana rodził, gdzie 
i k d., dlatego robił pan odpisy m etryk urodzeń i tych tani 

innych szan. m am y, babki i dalej na m iejscacn urodzenia  
godnych przodków.

—■ Rozum iem  teraz, rozum iem  — m ów ił Kasprzak.
—  W idzę, że pan przytom nieje —  uśm iechnął się m a­

jor. - -  Otóż sam  mi pan pow iedział, że m am a tego pana, to 
Lew inów na z dotnu. To mi już tłum aczyło ow o uderzające 
podobieństw o z tam tym dygnitarzem * w iele  innych rzeczy. 
M ianowicie nabrałem  pew ności, że zdoiny jest do ■wszelkich 
poulłości. skoro jest żydem . A on mi tym czasem  nic tylko na 
Stendta i towarzystw o, wskazuje, jako na głównych spraw­
ców , I pana w tym kierunku sugerow ał W ygłosił m i tu cały  
r e fer « \ dowiodi jasno i niezbicie, że te plany nikt inny- tyl­
ko ŚtendU.. „Napuszczał" m nie, rozum ie pan? Ale ja u i go 
m iałem  w. ręku, tylko go na nrcynętę chciałem  złapać. Za­

rzuciłem  w ędkę —  złapał. Uytam go czy chce, żeby panu  
sprawę B. G. odebrać. O czywiście. Dobra, jadę dale/. Zapra­
szam  go na konferencję w spraw ie zorganizow ania ochrony  
lotnisk, hangarów, w arsztatów  lotniczych i t. d. A już m 
jasne były te — wie nad — jego w szystkie „sukcesy" w  pra­

cy i rozum iałem  czem u to najczęściej sprawcy uciekali 
choć kliszo, czy plany zdołano uratować. Plany 1 klisze były 
podw ójne, proszę pana! A gość uciekał, Lo go było szkoaa  
Ten zaś „w yrabiał sobie uznanie".

—  K o z u in ic m , r o z u m ie m  —  p o w t a r z a ł  K a s p r z a k .
—  Pow iadam  więc na przynętę. Po tej konferencji po­

w iadam  mu podstępnie (ja go teraz „napuściłem") ż t piany 
lotnisk, z których korzystaliśm y, m uszę jutro odnieś ; dc 
m inisterstw a. (Jeden dzień, noc w łaściw ie, dałem  mu tylko 
czasu, żeby się  pośp ieszył). Schowałem  te plany w biurku 

zam knąłem  szufladę na kluczyk i kluczyk, niby w* roztargnie­
niu , v  toku ożywicnńj z frajerem  rozm owy, w łożyłem  do pu­
stego kałam arza z  przvkrywrką Do tego 010 — wskazał * -  
kałam arza dużego na biurku. Potem  przeprosiłem  go, ź« 

muszę iść, ale um ów iłem  się z pewnym  towarzystwem  na ko* 
lację i stad ten smoking...

—«• Rozumiem. Stworzył paw'mu najidealniejsze w arunki 
Plany tylko przez noc spoczyw ają u pana. a noc pan soędza 
poza dom em , w ięc okazja wym arzona...

(D okończenie nastąpi).

i
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Polemika
„N a sz  P rz e g lą d "  z w raca  się  z 

takim  apelem  do polskiego obo­
zu demoKrz tycznego, czyta j 
„ F o łk s f r o m u " :

Nie wątpimy, L" polski obóz de- 
mokratyczi.y zrornm:« naszą sytuację 
wyjątkową i nie dopatrzy się przesz­
kody do nawiązania t  nami tiwale- 
go 6tj<>jnku w chwili, rdy koniunk­
tur., wcwnętrzno - polityczna będzie 
tegc wym agała

ODecność posła Mincberg. w  Sej­
mie nie stanowiła też przeszkody 
podczas kampan.i wyborczej do Rady 
Miejskie j w Łodzi gdyż jak wiacamo 
uczni w bcKcy „burżua. 'ino - żydow­
scy* poipari, listę socjalistyczną, nie 
bynajmniej z racji wysuwanych prze; 
«ią hasi społecznych, tec. jedynie 
dlaugo, tz stanęli' wobec faktu wal­
ne, rozgrywk. pomiędzy lewicą de­
mon, atyczną, hołdującą zasaaniczo 
nasłom rownoś'-. obywatelskiej, a  pra 
wicą antysem.cku - iaszystov.sk;, Ją - 
zącą ao pozbawienia ludności żydow­
skiej elementarnych praw buywatet- 
skich.

A  w ięc  zupełnie w yraźn ie . P o­
parliśm y ju ż  w Łodzi. Poprzem y 
pr?y każdej ok azji. A  to, czego 
się  jeszcze  nie m ó w i: „b o łk s-  
fro n t "  i kom unizm  są  jed yn ie  na­
d z ie ją  żydów , b o jących  oię „a n ty - 
oem icko - fa sz y sto w sk ie j p ra w i­
c y " ,  Która biec.nych zydków chce 
pozbaw ić naw et „e lem en tarn ych  
p ra w  o b yw ate lsk ich ".

G d y b y  t a m  n i e  b y ł o  

ż y d  i  w .™
„P ią ta  ra n o " b ro n iąc  tezy, że 

posłow ie żydow scy pow inni pozo­
s ta ć  w  S tjm n e  d zisie jszym  tak 
p is z e :

Możne być jak  najnegatyzmiej na­
strojonym du obecnej ordynarni wy 
borczej i ooecnegu Sejmu, ale nie moż 
na zań. tkać oczu na fakt, że ten 
Sejm bije nas żyduw jak najsiln iej! U 
włośnic ten bejm przeprowadził 
ustawę c uboju rytualnym, który „w y- 
kancz r  gospodarczo kilkadziesiąt ty­
sięcy żydów zatrudnionych w  bran­
ży mięsnej. Zt ten Sejm może uair 
niejedni) iiiespod* ankę tgu.owaćl 1 
że gdyby ram żydów w ogóle nie by­
ło, ie byłoby żydom polskim lepiej 
O, nie! Lepiej napewno b j żydom poi 
skim z tego powodu nie było!

A  ja L  p isa ł cytow any w yże j 
„N a sz  P rz e g lą d "  obecność w  
S ejm ie  M incoerga i innych staro - 
za K on n ych  posłow  m e oędzie s ta ­
now ić przeszkody do Ścisłego 
w sp ó łd zia łan ia  z „F o łk s fro n te m ",

Ż y d o w s k i  c h a r a k t e r  

f , ! : ł k s  f r o n t u ”
D latego  słuszny je s t  pogląd , 

w yp ow ied zian y prze. »,Maiy 
D z.er.n iik":

Żydowski charakter frontu ludowe 
go - w Poisce widoczny J^*t c h o c . , • 
by ze sianov «sko prasy frontowej i 
ci sprawie odżydzenia miast pc.Sn.wh 
i w  akcji pueciw Kościoiow! kabuic- 
Kicnit: J.owieńotwu, Ow antykle­
rykałom  narzucony polskim warst­
wom piucującym prze’ tę sa mą pra­
sę, któia sta™ uła w obronie 'arba 
tzyuskisgo uboju rytualnego zrodie 
wyzysku ludności chrześcijańskie, na 
wyznaniowe cele żydowskie, aaje 
bardzo dużo do myślenia

Sądzimy jednak że mimo wielkie­
go rwetesu dokoN organizowania u 
nas fołksfruntu, Polskę nie da się za­
mienić w Hismanię. Robota za« w , 
tym kierunku uDciąiy tylko racnuneł 
tych, których naróu polski uważa za 
niepożądanycn lokaiorów. j

J e ś l i  w szystk ie  czynniki poi- ( 
sk ie  w y c ią g n ą  z te j tezy w szyst- ( 
k ie  konsekw encje, to „F o łk s-  
f r o n t "  n ie  je s t  d la  n a s  groźny.

C h r y s t i a n  i z m ,  f a s z y z m ,  

K o m u n i z m
„C z a s "  zam ieszcza dłuższo w y 

w o d y na tem at ch rystiam zm u , fa ­
szyzm u i kom unizm u.

Skrajny nacjonalizm taki, jakim 
jes. hillerjzni, musi przede wszystkim 
walczyć z katolicyzmem musi, bo 
-iara siebie um ale — religię, a wobec 
tego każdą inną religię uznaj: za 
u o ga

Skrajny nacjonalizm wojuje ideolo­
gią, która na pozo; stoi z ideologią 
komunistyczną w  jaskrawej sprzęci 
nosek Nacjonalizm zwalcza ma.tria- 
iizm dziejowy, akcentuje wartości lu- 
chowe. oprzeć iwie sie walce klas. 
głosi zasauy solidarności ca.ego na­
rodu. Jednak pomimo tych dok*vtnal- 
nych sprzeczności ni< spOoót si? 
oprzeć wrażeniu, że międz; tymi wal­
czącymi tak zawzięci* kłenjnkam.
Sr  więcej podobieństw, niż różnic, 

ierwsza z nich, o które) jui wspom­
nieliśmy, to walka z ctirystianizmem, 
tworzen.c własnych rel.gij i własnych 
bóstw. Następnie stosowanie iden­
tycznych metod. I tu i tar rotalizm,
I tu i tan- najgorsz* gwałty i okru­
cieństwa, niszczenie przeciwników, 
skrajna rzadko w d-.iejuch sp tyk. 
na -ietolerancia. Jednakowy jest rów 
nież u obu tyc.i doktryn kuli nienaw. 
ści, kult . ralki.

Przy tak daleko idącym pcdooien- 
stwie pomimo toczącej się walki 
przejście społeczeństwa od jednego 
systemu do drugiego, nie w ydaje só, 
byc rzeczą zoyi iruaną. Zmianie mu­
siałby ulec tylko szyld oraz ladzie 
rządzący, poza tym jednak niemal 
wszystka, mogłoby pozostać bez 
zmiany.

W nwietie tych faktów, których 
prawdziwość trudno by było obalić, 
jakżeż niebezpieczny x punktu widzę 
nia zwłaszcza kutohekiego onazać się 
mus’ ow narzucor-y wszystkim niemal 
społeczeństwom podział na faszyzm i 
komunizm i przedstawianie taszvzmu

Ż P ć d l O  z l ć t :

S y s t t : r T  k ł a m s t w a  i  o b ł u d y
Zab eramy cfios w ciysKUsi? o m łodzieży szkolnej

Ju ż  od dłuższego czasu prow a 
azona je s t  d ysk u sja  w p rasie  
różnych odłam ów  na tem at w ie l­
kiego upadku w śród  nasze j m ło­
dzieży szKoinej. D y sk u sję  tę  roz­
począł, zdaje się , jed en  z m iaro 
d a jn /ch  p rzed staw icie li w ładz 
szkoinycn, bo k u rato r k i akow ­
skiego okręgu naukowego.

N ie w ą tp liw ie  m łodzież polska 
w pokoleniu, które  zap em ia  oDec- 
n ie  nasze sz k o ły  średn ie, pozoata 
w ia  w ie le  do życzenia.

Chodzi w ięc  o to jed yn ie , aby 
doszukać się  przyczyn  tego s ta ­
nu 1 w  m iarę  m ożności przyczy­
ny te usunąć, gd yż w  takim  je d y ­
nie w ypad ku  d ysk u sja  na ten te­
mat m iałaby ja k ik o lw ie k  sens.

K t o  w i n i e n ?
J e ś l i  z tego punktu w idzenia 

spojrzym y na p oru szan ą tu ta j 
sp raw ę, m usim y zw rócić się  pod 
adresem  tych w szystk ich  czynni­
ków, od góry do dołu, k tóre  k ie­
ro w a ły  szkolnictw em  w  P o lsce  w 
c iągu  la t  o statn ich , a g łośn ym  o- 
skarżeniem , że one to w ła śn ie  
stan  obecny ca łko w icie  spowodo­
w a ły . D lacrego  i w  ja k i i posób?

W szkole i w  zw iązanych  z m ą 
o rg a n iz a c ja ch  k iero w n icy  ośw ia­
ty  nasze j szerzy li k u lt f ik c ji .  M ło 
dzież n a jb a rd z ie j je r t  na k łam ­
stw a  w ra ż liw a , n a jła tw ie j s ię  na 
nich  poznaje, to też je ś l i  karm i 
się  j ą  sta le  k łam stw em , n a jła t ­
w ie j w yp acza uię je j  ch arak ter. 
U czeń czy uczennica— bo i poa ad 
resem  m łodzieży żeń sk ie j sk iero­
w a ć  można ogoiny zarzu t nagan- 
ności je j  postępow ania —  s łysze li 
w  szkole rzeczy, w  które n ie  w ie ­
rz y li, w  które w ierzyć  m e m ogli, 
na które zresztą w  w iększości 
polskich  rodzin p anow ało całko­
w icie  odm ienne przekonanie, od 
m ienne od tego, które  przez całe  
lata  u siło w ali ^ sz c ze p ić  nauczy­
ciele  w szkole. Gdy na tle  tych 
p rzeciw ieństw  dochodziło do za- 
łam yw a lia się  w śród  m łodzieży, 
rodzice, zm uszeni w aru n k am i mu 
teria in y m i, bardzo często k aza li 
dziecku ud aw ać, l e  w ie rz y  w to, 
czego uczą go w  szkole.

Z a iru w a n ie  
ousz dziecięcych

I  tu ta j nie trzeba s ię  z o y i i o 
rozwodzić, w sz y sc y  bow iem  w ie­
m y, tc  na tym  w ła śn ie  tle  w  m ło­
dzieży szkół śred n ich  krzew iono 
kłam stw o i obłudę, Dziecko b ar­
dzo często m usia ło  ud aw ać, że 
w ierzy  i czci rzeczy, k tó re  b y ły  
d ia  m ej co n a jm n ie j obojętne. Je d  
nakowoż to w ła śn ie  stopniow o, 
a le  s iln ie  p od ryw ało  now agę 
szkoły. D oszło do stan u , że w  bar 
dzo w ie lu  w ypadkach m łodzież 
szkolna, w n a jlep szym  raz ie , kpi­
ła  ze sw ych  k ierow n ików , a  b a r­
dzo często p ogard za ła  szkołą. 
P o g a rd za ła , oczyw iście , n ie  tą  
szkołą dealną, p lacó w ką ośw iaty , 
lecz  szkołą w  tym  sk ład zie  i w 
tym  układzie, ja k i zna P olaka 
w spó łczesna.

B e z  a u t o r y t e t u
W  d y sk u sji na tem at m łodzieży 

w yło n iła  s ię  z resztą  nie tylko 
spraw a w iny szkoły, lecz rów niei 
rodziców . J e ś l i  isto tn ie  rodzice, i 
to ci rodzice, k tó rzyb y  w  tym  
w zględzie  żadn ej w in y  m ieć nie 
ch cie li, za w in ili napraw dę, zaw i­
n ili tym . żb n ie p o tra fili odpo­
w iednio na sw o je  dzieci w p ływ ać, 
d zie je  się  tak  d latego, że szkoła, 
p o d ry w a ją c  now agę w łasn ą , w  
n iem niejszym  stopniu  o s ła b iła  
rów nież pow agę rodziców . D ziec­
ko ze szkoły w spółczesn ej —  mó­
w ię  oczyw iście  o m łodzieży k la s  
w yższych  —  nie m a w ięc nad so­
bą żadnego au to rytetu . A  w  tych

jako jedyne] desk. ratunku przeciwko 
zalewowi. *

J e ś l i  w całym  tym  w yw odzie 
zastąp ić  „sk ra jn y  n acjo n alizm " 
przez „n ac jo n alizm  narodu n ie - 
k ato lick iego ", to trzeba s ię  z po­
w yższym i w yw odam i „C z a su "  zgo 
dzić. N acjon alizm , choćby n a j­
sk ra jn ie jsz y , narodu katolick iego 
nie p ójdzie na w alkę  z re lig ią .

W śród różnic m iedzy kom uniz­
mem, i nacjonalizm em , n aw et po, 
gańskim , pow ażną ro lę  od gryw a 
rów nież to, że za komunizmem 
sto ją  żydzi. O tym  „C z a s "  n ie  p i­
sze I jeszcze  jedno —  nie woino 
nadużyw ać ch rystian izm u  dc 
oceny d z is ie jsz ero  stanu rzeczy, 
tak  sprzecznego z zasadam i kato­
licyzm u.

w arunkach  trudno m ow ie o j a ­
k ichkolw iek  dodatnich skutkach  
m etody w ych ow aw czej.

M S e ;c  e  o d w a g ę  P a e i o w i e !
J e ś l i  w ięc w szczęta  d ysk u sja  

ma b yć  napraw dę pożyteczna, 
nasze czynnik , pow ołane pow in­
n y  m ieć odw agę pow iedzenia so­
bie, że bardzo b łąd ziły , p o w in ry  
też o b rać  drogę je d yn ie  w  tyro 
w ypad ku  w ła śc iw ą . J e ś l i  p rzy­
szłe  pokolenia m ają  b yć  P o lsk i 
chlubą, a n ie przedm iotem  w sty  > 
du i u staw iczn ych  n arzekań , me­
toda w ych ow an ia  m u si 1 b yć  z

gruntu  zm ieniona Szkoła nie 
może być p laców ką, na k tó re j, 
bezpośrednio czy pośrednio, rodzi 
dzi s ię  konieczność k łam stw a, ro ­
dzi się  ob łuaa, n ń p oszan ow am e 
nie tylko d la  sam ej szkoły, a le  
naw et d la  rodziców . S tan  obecny 
je s t  tak  z a stra sz a ją cy , że —  i to 
je s t  w łaśn ie  n a jg ro ź n ie jsz e  —  
stosunek dziecka wa^AłczesnegO 
ao poisK iej szkoły je s t  w ca le  nie 
lepszy  od stosunku, ja k i przed la ­
ty  k ilku d ziesięciu  cech ow ał za­
chow anie s ię  dziatwy wobec 
szkoły zaborczej.

Je s t  to fa k t , a ja k o  fa k t  stan o­

w i dla k ierow ników  o św iaty  w  
P o lsce  (poehoazących  często z 
osław ionego Z. N , P . lub z nim 
w sp ó łp racu jących ) n a jsu row sze  
potępienie. M ie jc ie  odw agę, p a­
nowie, k tórzy zaw in iliśc ie , raz 
w reszcie  zaw rócić  z barazo z łej 
drogi. A  je ś l i  sam i tego nie zro­
bicie, skutki nie dadzą n a 'c ie b ie  
czekac i całym  ciężarem  spad ną 
na w as. O dpokutujecie w ów cza„ 
ciężko. Oby ty lko m e był zmu- 
ezony pokutow ać razem  z w «m i 
c a ły  naród.

I . W

n o c

K l d n a p p e r z y  p r z y  p r a c y
1 0 -letni Maibon jeszcze nie Znaleziony

N O W Y  JO R K . 30. 12 .  O pinia 
am eryk ań ska  zo stała  zelektryzo­
w a n a  w iad om ością  o nowym w y­
padku p orw an ia , k tó ry  w yd arzy ł 
s ię  tym  razem  w rodzin ie jed n e­

go z dyplom atów  zagran iczn ych . 
P o se ł E kw ad o ru  A lfa ro  złożył 
ra p o rt w  d epartam encie stanu, 
stw ierd z a ją cy , i e  je g o  15-Ietn i 
sy n  O lm eda został uprow adzony

Uczeni fydowscy
a nauki przyrodnicze

N iem ieckie czasopism o ak^de* 
m ickie  „B e w e g u n g "  za jm u j c się  
w  swoim  dodatku naukow ym  kw e­
stią , ja k  w in n y w y g lą d a ć  nauki 
przyrodnicze w  N iem czech raro - 
dow oriw cjalistycznych . A u to r do­
m aga się  od przyrodników  nić- 
m iecKicn zastoso w an ia  *»wtj pra^ 
cy n aukow ej do ogólnych  :vym a* 
gan  ideologicznych , a  d a le j za­
znacza, że n a leży  s ię  trzym ać 
z d a la  —  w  m yślach i czynach— 
od w szystk iego  co pochodzi od 
żydów.

„N ie  je s t  rzeczą przypad ku  —  
pisze a u to r —  źe poł-zyd H enryk  
il<*vte i  żyd E in ste in  , u siło w ali

zbudow ać gm ach  m echanik i z 
kom pletnym  w yłączen iem  pojęcia 
s iły . R ów n ież f ilo z o f żydow ski 
Spinoza n ie  zna tego po jęcia . ZćL. 
j t  s ię  ono b yć  obce żydom . U si­
łu ją  w ięc  cn i u su n ąć ren obcy 
dla nich p ierw ia ste k  % rozw ażań  
przyrodniczych .

T ym  uczonym  żydow skim  au­
to r p rzec iw staw ia  K o p ern ika  (G a 
lile u sza ) K e p lera  i N ew tona, któ, 
rz y  —  je g o  zdaniem. —  n ie  b y li 
poprzednikam i, lecz w p ro st ich  —  
antypodam i- E in ste in  z a f  nie by ł 
uczm em  tych  ludzi, lecz  ich  a b sa  
lutnyrr p rzeciw n ik iem "

w  noc w ig ilijn i)  p rze* trzech  u- 
zbro jonych  u>ndytow, K idnappe- 
rzy  w yw ieź li sy n a  p osła  Euw ado* 
ru  sam ochodem  i zrab o w ali mu 
p ien iądze oraz przedm ioty w arto ­
śc iow e. M łody A lfa ro  b y ł zmu­
szony prżez Bandytów dc palenia 
pap ierosów  narkotyczn ych , które 
go odurzyły .

D hpiero po p ięciu  godzinach 
O lm eda A lfa ro  rosvał zw oln iony 
i p ow ró cił do domu sw ych  rodzi­
ców . r

A gen ci, p o szu k u jący  bandyty, 
k tó ry  p orw ał ló -letn iego  C h ar­
le s ^  3Iah ,son  a  w T acom a (st. 
W asssyngtou) d z ia ła ją  w ca łk o w i­
te j ta jem n icy . U rzęd n icy  fe d e ra l­
ni s trzegą  p iln ie  czy bandyt? nie 
będzie p róbow ał n aw iązać  kon­
taktu  z rodzicam i porw anego 
chłopca. W ładze zaw iad om iły  dr. 
M attsona, o jc a , ab y  na raz ie  un i­
kat kontaKiu ze złoczyńcą, k tó ry  
pozostaw ił lis t, d o m aga jący  się  
okupu za p orw anego w  w ysokości 
:i8.00u dolarów  PoszuK iw anla  
p o lic ji dotąd nie d ały  żadnych 
w yników .

%  jesi tak*

Sezcze lnutf żydowskie j „Oświaty”
łtóndelsmaAn pod m?ską

usiłuje przeniknąć do polskiej klienteli
Is tn ie je  m» pl K ra s iń sk ic h  k się ­

g a rn ia  Sz. (S z la m a ? ) H andelsm a- 
nna (czy k rew n iak  h is to ry k a  Han 
d elsm an n a?) F in n a  ta  u s iłu je  na 
rzucić  LWoje uaługł polskim  i k a­
to lick im  organ izacjo m  k u ltu ra l­
nym , p ragn ącym  zaop atrzyć  s ię  
k siążk i,

„K a to lic k a  A g e n c ja  P ra s o w a "  
p isze  o n ie j :

Sz H aiid elsm an  z P la c u  K r a ­
siń sk ich  w  W arszaw ie , d la  zm y­
len ia  czu jn ości tych . co u n ika ją  
kupow ania u żydów , część k ata lo ­
gów  d ru k u je  z f ik c y jn ą  f irm ą  
„O św ia ta " , W ysta rcz y  bowiem  
zw rócić u w rg ę  na ad res t t j  rze­
kom ej „c e n tra ln e j eksp ed yc ji d la  
b ib liotek", ja k ą  m a być „k s ię g a r­
n ia „O św ia ta " , b y  sie  przekonać, 
i e  i a d re s 1 num er te le fo n u  i nu­
m er konta w  P . K. O je s t  iden­
tyczn y z f irm ą  Sz. H andelsm an.

P an  Sz. H andelsm an, w ystęp u ­
ją c y  pod firm ę „O św ia ta " , do 
sw ych  prospektów  dołącza cyrltu- 
iarz , o b iecu jący  i p rzesyłkę  d ar­
mo i ra b a t znaczny, w ięk szy  na­
wet, n iż  zazw yczaj sam i k s ię g a ­
rze od w yd aw ców  otrzym u ją .

T e  n ad zw ycza jn e  ra b a ty , ja k ie  
.O św ia ta " p. H an d elsm an a ofe­

ru je  sw oim  klientom , są  n a jz w y ­
cza jn ie jszym  n aciągan iem . D ość 
porów nać k ata lo g  p, H anaelsm a- 
na z k ata logam i in n ych  k sięg a ­
rzy, by się  przekonać, ie  c a ły  uze- 
reg  książek  ma w  jegn k atai igu 
ceny w yższe, n iż  w  k ata logach  
innych  firm . p rzy  czym różn ica 
ta dochodzi n ieraz  ao 280 proc., 
& n aw et 600 proc. Tak np, w 
„o statn ich  n o w ościach " katalogu  
„O św ia ty "  p H andelsm ana hsiąż 
ka Bohom olca „W ypraw a jach tu

D a l"  ma cenę aż  8 (w yraźn ie  
osiem ) ziotych, gd y  w edłu g k ata­
logu w yd aw cy  in n ej f irm y , cena 
te j k siążk i w yn osi ty lko  4 (czte­
ry )  złote. N astęp n ie  książk ę  a u ­
torki D ell „D z ie je  je a n e j n o cy" 
p. K aiid elsm an  o fe ru je  za 7  (s ie ­
dem) złotych, g d y  tę  sam ą k siąż ­
kę w  k ata lo gu  inn ej firm y m am j' 
z cen ą 2.50 (d w a i pół ziotego). 
D ale j M aurois „Ż y c ie  V o lta ire 'a "  
p. H a.idel3.nan  od d aje  za 3  (trz y )  
złote, g d y  ta  sam a k siążka w  in ­
nymi k ata lo gu  kosztu je  ty lko 50 
groszy, a  w ięc  sześć  ra z y  w ię ­
cej chce zs n ią  w z ią ć  sław etn a  
„ O ś w ia ia "  p. H an d e^m an a T a ­
kich  nrzykładd w  m ożnaby p rzyto­
czyć dużo w ię ce j, a le  tych  k ilk a  
chyba w ysta rcz y  dla o r ie n ta c ji, 
d laczego p. H andelsm an może 
o fia ro w yw a ć  bardzo w ysok ie  ra ­
baty .

T an io ść  żydow ska, ja k  w id ać z 
pow yższych  aan ych  je s t  zw ykłym  
trick iem , przed którym  p rzestrze­
gam y n aszych  C zytelników .

Z a  m s t o
J a k  wiadom o pow szechnie, w  

la tach  pow ojennych  e m ig ra c ja  
ży dów z P o lsk i zos a la  zaham o­
w an a  M imo to trw a  ona bez 
p rzerw y. W la tach  19 2 1  —  19 35  
łączn ie  e m ig ra c ja  żydow ska w y ­
n io sła  362.090. W  tyn., w  p ierw ­
szym  p ięcio leciu  —  190.900, w 
drugim  —  92.000, w  trzecim  —
80.000. K ryzj-3  w ięc  w płyną* na 
zm niejszenie s ię  e m ig ta c ji.

T y lk o  cz w a rta  część, bo 95 ty ­
sięcy żydów  w yem igro w ała  do 
P a le s iy n j.  P ie rw sze  m ie jsce  z a j­
m ują  S ta n y  Zjednoczone z 166  ty 
s iącam i. E m ig ra c ja  ta  jed nak 
odbyw am  s ię  w- p ierw szych  la  
tach  p ow ojennych  i obecnie n ie  
o a g ry w a  ro li. N atom iast e m ig ra ­
c ja  do A m eryk i P o łu dn iow ej, wy 
nosząca 66.000 u trzym u je  s ię  n a ­
dal na w ysokim  poziom ie.

W szystide te  c y fr y  s ą  jed n ak  
bardzo n isk ie  i n ie  odpow iadają 
potrzeoom  P o lsk i. R o z w ija ją c e  
s ię  szybko w ypadki w ew nętrzne 
w  P o lsc e  doprow adzą nieoawem  
do tego, że roczna e m ig ra c ja  ż y ­
dów z P o lsk i o siąg n ie  liczbę ży­
dów. Którzy w yem igro w ali w  c ią ­
g u  osta tn ich  1 5  la t.

R e k o r d  b u d o w n i c t w a
B udow nictw o m ieszkaniow e w  

kończącym  s ię  roku osiągn ęło  po­
ziom daw no n iespo tykan y. O gól­
n y  koszt budow y i rem ontów w  
c ią g u  1 1  -tu p ierw szy ch  m iesięcy  
roku osiągn ą) p ra w ie  98 miUo- 
nów złotych .

Rozw ój budow nictw a m ieszka­
n iow ego m a sw o je  noore stron y. 
M a rów nież i  sw o je  gorsze. N ie  
zapom inajm y bowiem  o tym , że 
je s t  to in w esto w an ie  kap ita łu . 
Którego nam  tak  brak  w  donn 
bądź co bądź kor~um cyjne.

A  tym czasem  w ła śn ie  z pow oda 
braku k ap ita łu  n ie  m ogą p ow sta­
w ać liczne p lacó w ki p roau k cy jn e , 
n ie  może być w  c a łe j p ełn i pro- 
w ndzo.ia a k c ja  p rzygotow yw an ia  
gospodarczego do w o jn y .

P oforum !en ie
Porozum ieniu  A n g lii i  W ioch 

jesf. n a  d obrej drouze. N ieb a­
wem. z d a je  się , będzie możni 
stw ierd z ić  ostateczn ie, że ono 
doszło do sk u tk u : F a k t  t e i  u su ­
w a jednu z  liczn ych  źródeł Kon 
fliu tów  m iędzynarodow ych.

M iędzy inn ym i fa k t ten  będzie 
praw dopodobnie p rzeciw d zia ła ł 
tw o-zeniu  przez, N iem cy w ie lk ie­
go fron tu  ideow ego. M a to tę u- 
jem n ą  stronę, że może wzm oc­
n ić  p ozycję  R o s ji S o w ieck ie j.

D obrą stron ą je g o  jed n ak  je s t  
to, że przeszkodzi on podziałow i 
św .iata na zw olenników  bolszfc 
w ick ie j R o s ji  i h itlero w sk ich  lilie 
m ieć, podziałow i k ry jącem u  w  so 
b ie  b arazo  pow ażne n iebezpie­
czeństw a.

Jiaiu ftęg tai 

K u l t u r a  w s i

W y d a ik i w szystkich gm iii 
wiejskich w  Polsce w ynoszą 
100 m ilio n ó w  sl. z  tegc, 40 m i- 
lionó w  id zie na adm inistra­
cje tj. na pensje w ó jtó w , p i­
s a rzy, na atram e nt i papiery, 
<s na popieranie k u ltu ry  i 
sztu ki —  236 z t .l !

P o n ie w a i jest 3138 g m in , 
więc w ypada na k a za ą  rów no 
1  i p ó l groszy. Co niużna za  
tę śmieszną sumę zrobić?

Jednocześnie z  wieheim szu

'c h , y ć a s x £ % e
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Kościół uznaie krzuwifę robotników
Odezwa biskupów angielskich

O pim a an g ie lsk a  poruszona 
została  zbiorow ym  listem  episku 
patu  angiełbkiego, k tó ry  zdecydo 
w an ie  w ypow iedział się  w- obro 
n ie dnlj robotników .

„Podnobim y w spólnie w ołanie 
—  p iszą  księża b iskupi —  p rze­
ciw ko uciskow i robotn ików ! To 
stanow isko  k ato lick ie j h ie ra rch ii 
w  A n g lii jeszcze ra z  w yk azu je ,

'Ujy zaprenumerować „ A B C ”
nie trzeba fa ty g o w a ć  aię osobiście- 
1 W ystarczy zatelefonow ać 7 .27 .33  łub 3-09.33.

albo n ap isać  kartkę pocztowa pod adresem  K an to r 
Jerozo lim sk ie  3a , róg B -a c k ie j.

,A B C “  A l.

że jed nym  z bam .ih ych  k łam stw  
u żyw an ych  przei m arksistów  w  
w alce  z Kościołem  je s t  tw ierdze 
n ie  ja k o b y  katolicyzm  byl n a  u- 
s łu g a ch  kap italizm u. Tym czasem  
fa k ty  w yk azu ją  n iezbicie, ż t  
w sk azan i*  K o ścio ła  k ato lick iego  
w k w estii społecznej w yraźn ie  
idą po lin ii a n tyk ap itah stycan e j 
w  tym  znaczeniu , że przeciw sta 
w ta ją  s ię  n ie  sam em u istn ien iu  
K apitału , lecz nadużyciom  w y­
tw orzonym  przez n iezdrow y sy- J 
stem k ap ita listyczn y . K o śc ió ł zae 
cydow anłe dąży do w yz—o len ia j 
pokrzyw dzonych i w yzyski w any cli 
dąży do spraw ied liw ego  podzia­
łu  dóbr słowem  do w yzw olę 
nł j  p ro le tar ia tu . *

. > 2. tT
V  /»- > * v

m am  za lo zo n y p a ń stw o w y In ­
stytut K u h u r y  W si dysponuje 
rocznie 100 tysiącam i z l . ,  k tó ­
re idą  —  na pensje dyrektora 
i  u rzę d n ikó w  In stytu tu . G m i 
nom  zn ó w  dostanie się n a jw y  
ie j  z  lego źró d ła  pc 5 g r. nc 
k a żd ą . ( 1 :.) .

S e r c a  z a s t ę p u j ą  w ę g i e l

Statystyka w y k a zu je , ie  z u ­
życie węgla p rze z wieś usta­
w icznie m aleje. W  osiatninr 
ro ku  rolnicy w yd a li na węgiel 
o 35 proc. m n ie j n iż  d a w nie j.

la zie  to całkowicie, po lin ii 
w skazań Po m o c y Zim o w e j, 
które j szpetne p la k a ty przecie 
g ło szą : „G orące serca zw a lc zą  
m r ó z" . T y lk o  toboły m yślą, 
że nc zim n o  węgiel w  piecu 
to najskuteczniejsze lekarst­
w o. ( R .) .
Zaw sze jak ieś  w zg lęd y  

d i a  ż ^ d ó w
• Ko m isaria t Rządu w ydał 

za rzą d ze n ie , by krow iarn ie 
nu eszczące się w  śródmieściu 
do 1-yo  stycznia 37-go r . w y ­
niosły się p o za obręb miasta. 
Polacy  - właściciele m icko- 
dajnego bydła zastosow ali się 
do życze ń  w ła d zy . ’

Ż y d z i  naturalnie zlekcew a­
ż y li  ro zp o rzą d ze n ie . 6 4  kro - 
w iarń  żyd o w skich  tk w i dalej 
w  centrum  m iasia. Ostatnio 
chataiow i Właściciele k ro w  po 
szli całą depuiacją ao w oj. 
Ja roszew icza prosić o p rze ­
dłużenie te -m in u , że nie wie­
dzie li nic zd ą zy li, nie m ogą...

Za w sze  ta zła  utola, opic- 
•zalość, c m atactw a. Podobno 

Kom isariat R zą d u  ustosunko­
w ał się przych yln ie do opor­
nych ży d ó w  ( k .) .
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W y s o k ie  k o n ty n g e n ty  d la  ż y d  »w

? r e v a d z a  do likw idacji u s ta w *  n uboju
» S ł a r o p o l s K i e  o d K i a d a  p .  n a c z e l n i k a

Z dniem  1  s tyczn ia  19 3 7  reku 
w chodzi w życie uch w alo n a po 
w ie lu  bo, ach  u staw a  z dnia 17  
k w ietn ia  19 36  roku, z ak azu jąca  
uboju  rytu aln eg o . W  zw iązku z 
tym  M in isterstw o  R o ln ic tw a  zor­
gan izow ało k on feren cję  prasow a, 
pośw ięconą om ów ieniu szczegó­
łów  w ykonaw czych  w prow adze­
n ia  w  życie  te j usraw y

P .  d y r e k t o r  t a k
N a  w stęp ie d ow iedzieliśm y się  

z ust d yrek to ra  dep. ekonom i 
cznego M in. R o ln ic tw a  p. Bubro 
w skiego , że celem  u sta w y  n ie 
je s t  s a n a c ja  obrotu m ięsem  w  ca 
łe j ro zciąg ło śc i, a  je d yn ie  w p ro­
w ad zen ie  H um anitarnych m e to j 

u b o ju  oraz ogran iczen ie  uboju  
ry tu a ln eg o  do fak tyczn ych  po­
trzeb  lud ności re lig ijn ie*  ^ i n t e ­
re so w a n e j" .

To 3 tanow .skc M in isterstw a  
R o ln ic tw a  je s t  rzeczą najzup eł- 
n e j now ą i w y ja śn ia  w ie le  n ie­
zrozu m iałych  dotychczas faktów . 
W szak p rzy  om aw ian iu  te j u sta ­
w y  w ym ieniano bardzo w ie le  a r ­
gum entów  n a tu ry  ekonom icznej. 
A rgu m en tó w  n iew ątp liw ie  słu- 
sznycn , gdyż sy tu a c ia  skan d alicz­
nego m onopolu żydow skiego na 
ryn k u  m ięsnym  p aw m na być ja k  
najszyfcefej zm ieniona.

P. naczeln k  in?czej
In ne stanow isKo w  te j sp raw ie  

za jm u je  p. A n ton i Jab ło n o w sk i, 
n aczeln ik  w yd zia łu  w  tym że M i­
n isterstw ie  R o ln ic tw a , mów iąc 

w e w stęp ie  sw o je j bro szu ry , om a 
w ia ją c e j zbiór p rzep isów  o ubo­
ju , że   zaczniem j realizow ać
cele  te j u s ta w y : hum anitarne,
re lig i jn e , go spo d arcze ."

M in isterstw o  R o ln ictw a  zakre 
ś la  sobie dość szerokie ram y dz.a 
ła n ia , n ie  rezygn u je  z w p ływ a n ia  
n a  b a rd z ie j h u m an itarn e  form y 
uboju  rytu aln eg o . J e s t  to rzeczą 
bardzo p iękną, a le  czy p rzy te j 
ok a z ji n ic  zm n iejszy  s ię  za in tere  
sow an ie  tego reso rtu  spraw am, 
ró w n ie  w ażnym i, ja k  u sta len ie  
odpow iednich  kontyngentów , roz 
gran iczen ie  obrotu  m ięsem , po­

low an ie  s ię  cen m ięsa  z uboju tra n sfo rm a c ji je s t  zupełn ie p °-  
zw ykłego . j grzeban a. Pogrzeb  b ył w idać ma*

io e fektow n y, skoro żyazi m ają  
p re ten sje  jeszcze, że kontyngen­
ty są  zbyt m aie, że ja tk i żydow ­
skie m usza byc koncesjonow ane, 
że może na czas nie zdązy się  wy* 
dać k o n ce tji itp .

Staropolskie odk ładan ie
N a zakończenie taka Cieka­

w o stk a : P naczeln ik  w ydziału
M in isterstw a  P rzem . i H andlu, 
Sokołow ski, u sp ra w ie d liw ia ją c  
się , że n a stą p iły  pew ne lokalne

chodzącym  z uboju 
uboju  ty tu a ln ego . -

zw ykłego  i

Aron Szczskockl 
n.e s trć d

D la  og ran iczen ia  uboju  ry+ua 1  
nego. pow ołane w łaaze  —  ja k  
stw ierd z ił p. d yr. B obrow ski —  
w y b ra ły  trz y  jednoczesn e drog 
N ajp rzód  w ięc  n a stą p ić  m a w yod 
rębn ien ie uboju  ry tu a ln eg o  oraz 
obrotu m ięsem  pochodzącym  z te­
go uboju . W prow adzono zasad ę 
koncesjonow ania m ie jsc  sp rze­
daży m ięsa  pochodzącego z uboju  
ry tu a ln eg o  oraz zaicaz odsprzeda­
ż y  tego n rę s a  innym  p rzed się­
b iorstw om . Z akaz ten n ie  doty- L j k w S d 2 C l 3  u S t i W .  
czy jed n ak  t. zw podrobów, je l it , *  •
kop yt i kości. N a  m arg in esie  te- W yznaczone w ięc  kontyngenty 
go trzeba pow iedzieć, że. h an del są i  ew ątp liw ie  zbyt w ysokie Do

K o r t y n i e n t y
N a jw a ż n ie jsz ą  je a n a k  rzeczą 

je s t  w yznaczen ie  kontyngentów  
d la  uboju ry tu a ln eg o . U sta w a  mó 
w i w yraźn ie  w  art. 5, że ubój r y ­
tu a ln y  w in ien  być ogran iczon y do 
fak tycz n ych  potrzeb gru p  lud n oś­
c i za in tereso w an ych  re lig ijn ie .
T ym czasem , ja k  dow iad u jem y się , 
kon tyn gen ty  na uboj ry tu a ln y , 
w yznaczone przez w ładze adm ini 
strac y jn e , będą w a h ać  s ię  w  g r a ­
n icach  od 40 do 60 p ro c , d otych ­
czaso w ej ilo śc i zw ierząt, z a b ija ­
nych  system em  rytu a ln ym . L u d ­
ność k araim sk a  i m uzu łm ańska, 
stan o w iąc  m in im alny odsetek nie 
g ra  żadn ej p raw ie  ro li, a  odsetek 
ludności żyd ow sk iej je s t  daleko 
m n ie jszy  od norm  kontyngeuto- 
w ych .

T rzeba dodać, że odsetek lud ­
ności żyd ow skiej nie może być 
p od staw ą d la  w yzn aczen ia  kon­
tyngentu, bo przecież  n ie  w szyscy  
żydzi o b se rw u ją  zw yczaje  r e l ig i j­
ne. A u staw a  m ówi w yraźn ie  o 
„fa k ty cz n y c h  p otrzeb ach ". N ie - , 
w sp ó łm iern ie  w ysoki ten k en tyn -' 
gen t M in isterstw o  R o ln ic tw a  u- 
zasad n ia  w  ten sposób, że żydzi 
stan o w ią  w p rz ew a ż a ją c e j ilości 
ludność m ie jsk ą , w śród  k tórej 
s p r y c i e  m ięsa  je s t  daleko w yż­
sze, an iżeli w śród  1 ud> .ś c i  po l­
sk ie j, gdzie  przew aża odsetek , 
m ,eszkańcow  w si i ludność bied- 
m ejszą . S tan o w i to P a .„a a  '--'ine 
przyzn an ie. Z  au to ryta tyw n ego  
bowiem  źródła  potw ierdzono, że 
ludność polska zn a jd u je  się  ooec- 
nie w  sta n ie  p au p eryzacji sk u t­
kiem  zalew u żydow skiego.

5 0  p r o c .  k o n t y n g e n t u  

d l a  z y d o w
T rzeb a  przypom nieć, że dotych ­

czas g ioo aln ie  spożycie  byd ła  ro­
gatego  w yn o siło  około m iliona 
ton roczn ie. O becnie M im sterstw o  
R o ln ictw a  p rzew id u je , że . w r .
19 3 7  ubite  będzie system em  rytu* 
alnym  150.000 ton zw ierząt rześ- 
nycn. Zd aw ałoby  się , że od3etek 
w ynosi 1 5  p rocen t i ze w szystko 
je s t  w  porządku. T a k , a le  nie 
w olno zapom inać, że na ca łych  
olbrzym ich  p o łaciach  z a c n o d fc h  
naszego k ra ju  dokonyw ano ju ż  
obecnie uboju  h um anitarnego , że 
na potrzeby w o jska , szp ita l, itp.
■lbój dokonyw any był ” ów nie2  w 
sposób h um anitarny. N ależy więc 
od liczyć od m iliona ton przeszło 
3/, te j ilo śc i, k tó ra  była  ju z  obec- ula ona, jak  wiadomo —  fatalnie! 
n ie zab ija n a  system em  hum an,* 
tarnym . A  gd y te raz  porównam y 
te c y fry , to okaże się , że kontyn­
gen t uboju ry tu a ln eg o  ma. w yno­
s ić  około 50 procent.

opóźnienia w  w yd aw an iu  konce­
s ji  na  sprzed aż m ięsa  z u b o jj r y ,  
tu aln ego , pow iedział, że w m ne 
tu je s t  „ s t a r o p o l s k i e  od­
k ładan ie w szystk iego  na osta tn ią  
c h w ilę ", gayz  p odania o ie  konce­
s je  wnoszono zbyt późno. N a to 
zarep lik ow ał z punktu jeden z 
dziennikarzy, s tw ie rd z a ją c , że po* 
dam a o kon cesje  sk ła d a ją  żyazi i 
że dość trudno je s t  zrozum ieć o 
kogo chodziło p. naczeln ikow i, 
gdy m ów ił o staropolsk im  odkła­
daniu W Tzystk.ego n? ' o sta tn ią  
chw ilę

18-ta toczne Powstania Wielkogolsk.
Ootnód w Poznaniu

O siem nastą roczn icę wybuchu 
p ow stan ia  św ięci Poznań, uroczy­
ście  przybrany flag am i narodo­
wym i. Dzień 27 g ru d n ia  19 18  r. 
uczczono w roku bieżącym  szcze­
góln ie  uroczyście . P o  nabożeń­
stw ie i def iiadzie  o rg a m z a cy j po­
w stańczych  i społecznych  przed 
Pom nikiem  W dzięczności udoyła 
się  w  sald k ina „S ło ń c e "  uroczy­
sto ść,o w a akadem ia. Słow o w stęp  
ne w yp ow ieczia ł prezes T o w arzy­
stw a  U czestn ików  P o w stan ia  
W ielkopolskiego im. Ig . P a d erew ­
skiego p. Ja n  Koch.

Głębokie w  treśc i i przepiękne 
w form ie przem ów ienie na tem at 
podstaw  ideow ych  i m oralnych  
p ow stan ia  w y g ło s ił ksiąd z p ra ­
ła t  Jó z e f  P rą d z y ń sk i, p odkreśla- Poznaniu .

ją c  praw dę h istoryczną, zespole­
nie idei narodow ej z kato licyz­
mem i w ysok ą  w arto ść  la jczucia  
p raw a i sp raw ied liw o śc i w śró d  
pow stańców . A kad em ię urozm ai­
c iły  w ystęp y  Chóru S era fic k ie g o  
pod b atu tą  p ro f. C hm ielew skiego 
i deklam acje  p. A l. R y d lew sk :e j. 
córki zasłużonego d zia łacza  z do­
by pow stańczej.

Zebran i na akaaem i, w ystoso­
w ali te legram y hołdow nicze do J .  
Em  K s . P ry m a sa  H londa, Prezy. 
denta R . P ,, m arsza łk a  Rydza » 
śm igłego  Ign acego  P ad erew sk ie ­
go i R om ana Dm owskiego. W ie­
czorem  odbyła s ię  w T e a tiz e  W iel 
kim p re m ie ia  opery  SLatkowskie­
go „M a r ia " , po raz p ierw szy > w

ABC _spc rtowe
Sport polski wym aga gruntowns] przebudowy!

S m u t n y  b i l a n s  r o k u  1 9 3 6
W yn iki sportowe za rok 19 3 6  są  

niemal ze w szystkich lat poprzednich 
najgorszym i, Absolutnie nie zaobser­
wowano żadnego postępu i to w  żad­
nej dziedzinie.

Sport polski popadł w  m araztu I 
oto, ani zw iązki, ani kluby sporto 
we, ani naczelna w ładza sportu  
P C W F  —  nie w yk azały zbyt wiel­
kiej energii, aby nasz sport posta­
wić na należytej stop.e. Ludzie rzą  
dzący dotychczas sportem w ykazali 
m ałą in icjatyw ę w  p ra cy

W  nadchodzącym roku życzyć na­
leży polsk’emu sportowi, aby ao 
związków, do klubów i innych • urga- 
nizacj‘i dostali się ludzie, którzy rze­
czyw iście p otrafią coś zdziałać. 
Przede w szystkim  naieży życzyć, a- 
żeby w reszcie nasz sport zosm l zre­
organizow any i u jęty w  inne ram y, 
aby wsększą uwagę „odpow iednie" 
władze zwróciły na sport zawodni­
czy.

Sport polski n igdy nie dojdzie do 
takich w yników, jakie osiągają Wło­
si i N iem cy, jeśli nie będzie R e o r g a ­
nizowany od podstaw.

Sport,, polski nie o-iągiue, in i pod 
względem  o rganizacyjnym , an spor­
towym  dobrych rezultatów —  jeśli 
w  daiszym  ciągu kierunek polityki 
sportowej będzie 1 w ytycza n y przez 
różnyth działaczy sportowych _  jy -  

dofilów i rdzennych żydów  w  rouza 
ju pp. Statterów, Szereszewskich, 
K libafskich  (redaktor działu sporto­
wego P A T ., socjalistycznego Robot­
nika) i wielu, wielu innych „działa­

czy"...
Przeglądem  waszych m ożliwość1 

sportowych była olimpiada. W y  pa

wicz na 23-im , a  A n d rzej M afu sare  
na 3 1 -y r r  W  „kokach do kombinacji 
Stan .sław  M arusarz był trzeci, Czech 
U - t y , Andrzej Marusarz- 12 -t y , a  
Orłowicz 3 1-s z y . W  skokach otw ar­
tych Stan.sław  M arusarz był 5 -ty ,  
Andrzej M arusa.-z 2 1-s z y , a  Czech 
33-ci. W  kombinacji alpejskiej Pola­
cy zajęli 20-te  m iejsce (Czech) 
28-m e (k ajan e) i 32 -g ie  (W ein- 
schenk). W  iztafecie Polsm. zajęła  
7-me miejsce.
1 N a  18 kim. n ajlepszy z Polaków  
Górski zajął 22-g ie  m iejsce. W resz­
cie na 50 kim. jea yn y  Polak K arpiei 
znalazł się n i  2 6 -}  m miejscu.

W  turnieju hokejowym  Polska od­
padła w  rozgryw kach elim inacyjnych  
po porażkach z Kanada 1 : 8  i z A u ­
strią 1 :2 .  Zw ycięstw o nad Ł o tw ą 9 :2  
nie uratowało Je j sytuacji.

W  jeździć szybkiej K albarczyk za  
ją ł 12 -te  m iejsce na 5000 m. i 9-te  
na 10.000 m. W  obu konkurencjach  
K alb arczyk ustanowił szereg rekor­
dów Polski.

W  biegu patroli wojskowych Pol­

ska sklasyfikow ała się na ostatnim  
9-tym  miejscu.

Sukces m nom iast odnieśliśmy w  
raidzie łożniczym, oajm ojąc przez 
W łodarkiewicza 2  gie m iejsce, a  
przez Peterka 6-te.

S i r u t n y  b i i a n s  l e t n i

Jeszcze gorzej w ypad ły igrzysk a  
letnie.

N a  122  zawodników zdooyliśm y 6 
medali (w  Loe A ngeles 20 zawodni­
ków zdobyło 7  m edali). W ogoinej 
klasyfikacji zajęiiśm„ ls -te  miejsce 
na 5 i  państw. Bilans olimpijski w y ­
kazał przede w szystkim  znaczny spa­
dek poziomu naszych asów, ■ nato­
m iast inni zawodnicy, mimo zajęcia  
dalszych m iejsc, spisali się na ogół 
dobrze.

N ajw ięcej zawiedli p ływ acy, w io­
ślarze, kajakow ej i lekkoatleci. J e ­
dyni* panie zasługują ua w yróżnie­
nie: W ajsćw n s —  zdopywczyni sre­
brnego medalu za dysk, W alasiew i- 
czówna —  za drugie m iejsce na 100

m. i K w aśniew ska za trzecie miej- 
„ce w  oszczepie. O wiele lepiej nit 
się spodziewano w ypad ły gm ina- 
styczki.

N ajlepiej ze w szystkich gałęzi :a  
olimpiadzie w ypadła piłk? nożna. To  
świetnych sukcesach nad W ęgram i i  
A n g lią  zajęliśm y ostateczni* czw arte  
miejsce.

Z  bokserów na pierw szy plan w y ­
sunął się Chm ielewski, który zająi 

czw arte m iejsce i m ógłby zdooyć 
srebrny lub brązow y medal, gd yby  
nie kontuzja obu rąk. które leczy do 
dnia dzisiejszego. Z  innych pięścia­
rz y  w yróżnić należy Polusa, który  
zajął 6-te m iejsce i Sobkowiafea 
sklasyfikow anego na 7-ym  miejscu

4  -
W ioślarze zajęli trzecie m iejsce w  

dw ójkacł podwójnych i szósti m iej­

sce w  aw ojkacn bez iternika. pozo­
stałe w szystkie inne gałęzie sportu  
w yk azu ją ujem ny bilans. Jedyide  
może jeźdźcy, dzięki doskonalej po­
staw ie zesnołu w  konkursie 
tari" nie ustępują innym

(M ili-

Drużyna tiokeistórc Rimnerley Jsntnuere
pretenduje do tytu łu  m istrza świata

żydow ski op iera  się  przede w szy­
stkim  na t. zw. dokładkach  kości 
1  i e  w ie lk ie  fo rtu n y  h urtow ników  
żydow skich  (A ro n  Szczekocki) 
p o w sta ły  z p row ad zen ia  sz ła  m iar - 1
ni je l i t  i n an d lu  nim i W tej w ięc może do ilu z«ryczn u ści cn le j 
s y tu a c ji n ic nie zm ieni się  w  po- j s ta w y  . Zgadzam y s ię  z  tym  nfc < 
ró w n an iu  ze stan em  dotychczaso zupełniej. I  ita w s  o ogran iczen iu  
w ym . żyd o w scy  h u rtow n icy  będą uboju  ry tu a ln eg o  w je j  d z isie j-

czego to prow ad si ? I tu  p o w o ła j, 
my s ię  znów n a  ośw iad czen ie  p- 
d yr. B obrow skiego , który powie 
dział, ro zw aża jąc  tę sp raw ę, że 
.kontyngent za  duży prow adzić

u-

I g r z y s k a  z  m o w ę
W  igrzysk ach  zim owych zdobyliś­

m y zaledwie jedno piąte miejsce, 
zajm ując w  ogólnej klasyfikacj* 
l7 -tą  pozycję na 28  państw  biorą­
cych udział w  Olimpiadzie.

W olimpiadzie zimowej w  G a r  
miech P arte nkuchen uczestniczyli 
nasi hokeiści, narciarze, łyżw iarze, 
lotnicy i patrol w ojskow y, p rzy czym  
patrol i raid lotniczy nie wchodziły 
w  oficjalny program  Olim piady. Sto ­
sunkowo najlepiej spisali się n ar­
ciarze prtede 7 szystkim  fetamtiaw  

M arusarz.
W  kombinacji norweskiej Stan i­

sław  M arusarz sklasyfikow ał się na

N a  tegoroczne m istrzo stw a 
św ia ta , ja k ie  odbędą się  w  L on ­
dynie, K a n a d y jc z y c y  w y s ła li n a j­
s iln ie jsz ą  drużynę „K im b erley  
D y n a m iters" . Z espó ł ten ro zeg ra ł 
ju ż  p ierw sze  spotkanie na ziem i 
e u ro p e jsk ie j w  P a ry ż u . P rzec iw ­
nikiem  zespołu  k an ad y jsk iego  
był d aw n ie jsz y  R ap id  p arysk i, 
w ystę p u ją c y  obecnie w  barw ach  
an gie lsk ich  pod n azw ą „M an ch e­
s te r  R a n id " . K a n a d y jc z y c y  od 
n ieśli zw ycięstw o w  stosunku 8 : 2  
(2 :0 , 4 - 1  i 2 :2 ) . S ąd ząc  z poka­
zanej przez K an ad y jczyk ó w  g ry , 
śm iało  m ożna tw ierd zić , iż  je s t  
to n a jlep sza  rep rezen tac ja , ja k ą  
K a n a d a  dotychczas w y s ła ła  do 
E u ro p y . Zespó ł „K im b erley  Dy- 
n a m ite rs"  sk ład a  s ię  z k ilku  w y­
b itnych  gracz y , o d zn aczających  
się  kom b in acy jn ą  g rą , w y ra fin o ­
w anym . trick am i, na ja k ie  stać  
je d yn ie  h okeistów  k an a d y jsk ich .

W ilson , K em pa, B u rn e tta  i R ed- 
d in ga, oraz  K ozak. Ten  ostatn i 
je s t  Polak iem  z  pochodzenia i 
zam ieszkuje sta le  w  W innipegu . 
W arto tu zaznaczyć, że K a n a d y j­
czycy  p o siad ają  k ilku  dobrych  
hokeistów  z  pochodzenia P o la  
ków. W roku zeszłym  n a  m istrzo­
stw a c h  w B a v o s , w drużyn ie  K a ­
nad yjczyków  g ra ło  dwóch P o la  
ków , b raci R iw e rs  K an a d y jcz y cy , 
którzy odbędą tournee po E u ro ­
pie w y stą p ią  w  B er)ii.ie , K olonii, 
M onachium , H am burgu, D u ssel­
d o rfie , P rad ze, B udap eszcie  i w 
szeregu  , innych m ia st euro­
p ejsk ich .

B y ło b y  pożądane, aby i P o lsk i 
Zw . H okeja lodowego zain tereso­
wał s ię  b liże j doskonałą d rużyną 
„K im b erley  D yn am iters" i dopro­
w adził do sriotkania z hokeistam  i 
polskim i.

D otych czas m istrzem  św ia ta  w
N ajlep szym i K an a d y jcz y k am i s ą :  hokeju na lodzie, przez w ie le  la t

m ogli nad al w pływ ać na k ształ- azej p ostaci po szeregu  dziwnych 7-ym miejscu, Gz^ch na 15-ym , Orle-

nfS? a!> T akad a  w  Ja p o n ii, leżące n a  północne - zachodzie N ,p p on u , zo-stalo^ , 'wkutek 
burz śn ieżnych  z a s p a n e  śn ieg iem . N a  zd jęciu  n iezw ykły  widok p agórków  śnieżnych,

w  dują? m ię A & Jn e  m iasta ,

*  J  >

ostatn ich
k ry ją cych

D o b r a  w r ó ż b a  n a  r o k  n o w y  

T  o r f  B l i k l e g o  S y l w e s t r o w y
N . Świat 35

37 milionów samochodów na świecie
a 37 tysięcy w  Polsce

L O N D Y N  3 0 .12 . W edług d a ­
nych  sta tystyczn y ch , ogłoszo­
nych  przez kom itet ekonom iczny 
m in isterstw a  handlu , pod koniec 
19 36  r . n a  św ie c ie  zn ajd ow ało  się 
około 37  m ilionów  samochodów 
ciężarow ych . P rym  cc do ilo śc i 
posiad an ych  sam ochodów ; trzym a 
ły  S ta n y  Zjednoczone, d yspon u­
jąc 22.575.000 wozów, c zy li 1 5  ra  
zy  ty le , co W . B ry ta n ia , m a ją ca  |

1.505.000 wozów, w  p o ro w n ariu  
ao liczby m ieszkańców  S ta n y  
Zjednoczone m a ją  200 sam ocho­
dów n a  1 0 0 0  m ieszkańców , zaś 
sto jąca  n a  drugim  m ie jscu  W. 
B ry ta n ia  —  ty lk o  44 w ozy na 
1 0 0 0  m ieszkańców .

W P o lsce  rnamy około 37  000 
sam ochodów, czy li 1 , 1  sam ocho­
dów n a  1 0 0 0  m ieszkańców

Ustawa o łóżkach małżonków
Osobliwości p raw  amerykańskich

Pewien praw-ik amerykański pod-Bha kar„ a 
ją ł się n il Dyle jak iej pracy: p rzeliczy ły  
on wszystka ustawy ob -wiązujące w 
poszczególnych stanach im erya Pó*- 
nocnej i obliczył, że jest ich 156.6(4.
Każdy stan ma prawo uchwalać wła­
sna ustawy i w  ten sposób to, co jest 
dozwolone w Nowym Jurku, w  7 e  
xasie jest ka.ane i naodwrót. Naprz. 
w  północnej Karolinie zeryf może w 
każdej chwili wejść do prywatnego 
mieszkania i dokonać rewizji. Istn ejr 
'am np. ciekawe prawo, że tóżkć 
małżonków muszą stać nie bliż« i It

ebie iałntr dwie “ topy. W stanie Uta- świata,

jest każde dowirozione 
łamstwo, chocby był to żart. Za nie­

winne kiamstwr można iosiać «ię na­
wet do więzienia W 36-ou stanach 
nie wolno całować się na ulicy. Nie 
wolne zaczepiać kohiet, p\m grozą 
więzienia, ł  rzy istnieniu setek tysięc;- 
praw, nawet najlepsi prawnicy nie 
są w stanie zorientować się co wolne,
a rzego nie wolno Iest to prawdzi­
wym nieszczęść em dla cudzoziem­
ców, którzy podróżując pc Stanach,
wcześniei czy późniei padają fiaia 
mi osobliwość prawnych Nowego

b yła  K an ad a . Przed  trzem a la ty  
K a n a d y jc z y c y  u leg li po raz  p ie r­
w szy  Stanom  Zjednoczonym . N a 
m istrzo stw ach  św ia ta  w 'P ra d z e  
C zesk ie j zespół Stanów  Z jed n o­
czonych zgotow ał K a n a d y jcz y ­
kom n iezw yk łą  niespodziankę. W  
fin a le  w y g ra li A m eryk an ie/ a  
K a n a d y jc z y c y  ' zostali po ra z  
p ierw szy  bez ty tu łu  m istrzow ­
skiego.

W i .  ze»złym  K a n a d y jc z yc y  
p rz y s ła li do D avos zespół n a js il­
n ie jsz y , aby zreh ab ilito w ać s ię  z-i 
odniesioną porażkę. U dało im 
się . W tym  sezonie ch cą u trz y j 
m ać n ad a l ty tu ł m ist-za  św ia ta .

W arszawianka
zap oszon? do Stuttgartu

B o k serzy  W arszaw ian k i otrzy­
m ali zaszczytne zaproszenie do 
N iem iec. N adeszło  ono przed p: - 
ru  dniam ’ z t S tu ttg a rm  oa kie­
ro w n ik a  d ru żyn y n iem ieck ie j, 
k tó ra  g o śc iła  przed dwom a ' ty ­
godniam i w W arszaw ie , p B 8 h- 
m a, k tóry  p rop onu je  W arsza­
w ian ce  trzy  m ecze na terytoriu m  
W irtem b ergii.

Szczegółow e o fe rty  n iem ieck ie j 
n ad ejść  m a ją  w  n a jb liż sz ych  
dniach . W kazaym  pądź ra z ie  w y ­
jazd  p rzew id 7,iany je s t  w  kw iet­
niu.

R E W A N Ż O W Y  M E C Z  W A R ­
S Z A W A  —  S T U T T G A R T  pro­
jektow an y je s t  przez N iem ców  j ia  
je s ie n i, oczyw iście  w S tu ttg a r-  
cie.

Perry klasyfikuje Polkę
Perry agiosił przed kilku dniami li­

stę najlepszych tenisistów świata, 
z kolei sklasyńkowa, i panie. >

Oto jego lista: l) Jacoos, 2 ) Sper­
ling, 3 ) Round, 4) Marble, i )  Stśm- 
mers, 6 ) JĘDRZEJO W SKA, 7 ) Ma- 
t’— , 8 ) Fabyan, 9) Lizana, io) Han­
cock.

Jest charakterystyczne, ie  Perry 
postaw* Jędrzejowską wyżej od 
Francuzki   Mathieu, czego nie zro­
bił ani słynny Myers, ani też Gillóu. 
Natomiast Anglik pope‘nil fat-'n j 
biąd stawiając przed Poiką — Stam- 
mers —  zawodniczkę trzykrotnie po- 

jDitą w tym roku grzez Jędrzejowską.
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Dziś św S y lw estra  
Ju t r o  N ow y Rok

‘J Ł A Z J i U
T F A T R  W IE L K I: Dziś w Sylwe­

stra „Noc w W enecji" Ja iia  Straussa.
TEATR NARODOWY. „Cyganeria 

warszawska".
T E A T R  P O L SK I: Dziś premiera

„W eseL f igara .
T I '.T R  LETN I: „2om ien. królo­

wej M adagaskaru" dwa przedstawie­
niu }  godz. 8  i 1 2 .

T EA T R  M A Ł Y : W wieczór sylwe­
strowy „ la to  w Nonant".

T EA T R  NO W Y: Dziś w czwartek
0 godz. 8  „Dowód osobisty".

TEA TR KAMERALNY (Senator-
ska 29): Codziennie o g  8.15 „W ró­
ble gniazdo”  Ł Kat ńer.t Adwentowi­
czem w roli głównej.

TEA TR  ATENEUM: „Woźny i mi 
nister".

T E A T R  M A L IC K IE J: Dziś w Syl 
w estra o gouz 8 -ej i 11.80 „Zam ie­
szaj".

OPERETKA (Karowa is). O god*. 
8 -ej „7akochana królowa" : We. miii 
ską i Fertnerem.

CYkULIK: Codziennie „Król z pa­
rasolem”  z |unoszą Stępowskim . Że­
lichowską na czele. Początek o 7 .15
1 y.4o.

5ZOPKA PO LITYCZNA w Zle- 
Miiańskiej (Mazowiecka 1 2 ) :  O godz 
8  45 wietz „Ale o tym szatt"

TEA TR 8 .15 (Śniadeckich 15) 
„G-b: >*

TEATR .3  RTĘDoW : Codziennie 
o godz 7 ,15  t 9.45 wiecz satyra poli 
tyczna „Duby smalone".

C Y R K . Codziennie o 4.30 i 8.15 
program świąteczny.

d a r y

D zięku jem y W am , d ro g ie  d z iew czyn k i!
Szkota w Kamienne! Górze ped opieka Czytelników „ABC”

Zam ieszczony przez na? w  okre j n re n n e j G ó ry złożyć w sz y stk im . W im ieniu tych  dzieci aerdecz- 
sie  przed św iątecznym  artyk u ł, o- serdeczne podziękow ania za  za- j nie W am dzięKujem y drogie dzie, 
m a w ia ją c y  s T-an szkol powszech* ję c ie  się  losem  tej szkółki. D ziś j w czynki. L is t  W asz sp raw i im 
nych na K resa ch , szczegó ln ie j 'k ładam y je  pod ad resem  t y c h ' napew ne n iem n iejszą  radość niż 
w ym ien ionej szkoły P . M. B. I wszystkich, ictórzy o f ia ry  p iz y s la  ' o fia ro w a n e  przez W as a a ry . J a k  
w K am iennej Górze w yw o ła ł sze jj na nasze ręce. P o n iżej z a m ie s i® !to  ładn ie z W aszej stron y, że 

. . . .  , czarny n iezw ykle m iły  liśc ik  ja k i I w szystk ie  p ra g n ę łyśc ie  dać coś w
n ad esła ły  uczenice gim n. im. Em i j upom inku W aszym  ubogim  kole- 
lii P la te r  w  B ia łe j P o d la sk ie j sankom i koiegom . Z a łą  izone

rokie za in teresow an ie  C zyteln i­
ków. Z p raw dziw ą p rzy jem n o ścią  
m usim y stw ierd zić , ie  zain tereso  
w anie  tc  przeszło nasze oczekiw a 
n ia. R e d a k c ja  otrzym ała  szereg 
cennych o f ia r  z prośbą p rzesła ­
n ia ich uDożuchnej szkole w Ka* 
m iennej Górze O trzym aliśm y po­
za tym  k ilka  listó w  św iad czących  
o n apraw dę głębokim  zaintereso­
w an iu  Fzko.ą i je j  biednym i ucz­
n iam i. J a k  nam  wiadom o, szereg  
osób p rzesła ło  o f ia ry  bezpośred­
nio do szkoły, na ręce n au czycie l­
ki p M. Ja c k o w sk ie j. P o  otrzym a 
niu od p, Ja c k o w sk ie j l is ty  ofia* 
rodłiwców będ zitm y m ogli w 
im ieniu  b iean ycn  az ieci z K a

m m m
Z W Y P O sT ż E W E łłl

DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM

S T U D E N T Ó W
wyicwal.fikowanycłi korepetyto­
rów, biuralistów, akwizytorów po- 1  
leca Biuro Pośrednictwa Pracy 
przy Towarzystwie Br. Pom. St. 
U. J .  p. ul. Krakowskie Przed- ] 
mieście 80, tel. 277-02 w g, 13-14

swoim  biednym  koleżankom  i ko­
legom  z kresów .

Kochane Koleżanki i Koledzy’.
W gazech- przeczytałyśmy o wa­

zy m ciężkim i/ołozeniu i chociaż 
już nieraz składałyśmy datki na Po­
lesie niosąc ponsoc biednym a tak 
nam bliskim współrodakom, piagnie 
my W«m p„mńc

Z klasy każda z nas przysyła wam 
po kawałku mydlą, wiadro i ręcznik, 
do przeczytałyśmy, że nawet tych 
n»j potrzebniejszych rzeczy nir po­
siadacie.

Oprócz tego Dyrekcja naszego 
gimnazjom przysyła —am mapę, któ­
rej u ans ni.> używamy, a któri 
waszych warunkach może przyn-eśc 
dużo korzyści. Załączamy ic paczki 
kilka egzempL „M orze" i kilka ksią­
żek.

Wszystkie dziewczynki t nasiej 
k latj przesyłają i *m bardzo 'de- 
czne życzenia noworoczne. Wielką 
przyjemność sprawiłybyście nam od­
powiedzią listowną.

Całujemy ws-cyst. ich 
kl, V II gimn. im. Emilii Plater 

w Białej Podlaskiej

przez W as książki sp ra w ią  napew 
no w ie lk ą  rad ość  m ałym  Poleazu 
kom, a  m ydło, ręczn ik  i w iadro z 
p ew nością  barazo się  przydadzą.

Rów nież książk i n ad esła ła  a la  
azieci z P o le s ia  p. P ręczkow ska, 
a p. A n ie la  N ie w irro w sk a  z R e jo  
w ca  prócz książek  przesyła  chłop 
com lauozege i paczkę wzorów 
na ram ki, półeczki j tp M iłą  i 
pożyteczną rozrykw ę będą m ieli 
m ali P o leszucy. K ażd a  o f ia ia  na- 
szvch C zyteln ików  to uśm iech za 
dow olem a na ustach  m alutkiego 
obyw atela polskiego , k tó ry  w  glo 
dzie i nędzy nie w ie  n ic  o rad o­
ści.

„Czerny dz?£ń”
d i s  ż y d o w s k i c h  

p r z e d J ę b l t r C a W  

a u t o b u s o w y m

W ostatn ich  dniach władze 
od ebrały  koncesje  ok. 50 drob­
nym żydow skim  p rzed sięb ;or- 
stwom  autobusow ym , u trzym u ją­
cym  kom unikację  ns lin ii Lódż —  
P iotrków  —  S u le jó w ; koncesje  te 
przekazano d yrekc ji łódzkich tram  
w ajó w . N aw et cw ow iek, na’ k ry -% 
tyczn iej usposob.ony do etatyz­
mu, mu si uznać celow ość tej de­
cyz ji. Pom inąw szy ju ż  w zględy 
narodow ościow e, n o żn a  sobie w y ­
obrazić ba łagan  w kom unikacji 
na drobnym  odcinku,' oosługiw a- 
nym aż przez pół setki „p rz e d się ­
b io rstw ".

C D A l f l  *  S M 0 K |16  na zamówienie •  wykonywa M  A  A  W . t  E  C  1 1 I  I  
■  ♦  rr<m a bez ry z y k a  ze strony kl.enta 4  W r ó ’n« *5 m . 7, tel. 8.52-42 WW ■ L i M I t H W k i

N ie tak t  caty p r o w o k a c j a  ?

Dancing w  Noc Wigilijna w  Krynicy
Obraza uczuć religijnych kato lików

W ielk ie oourzeni polsKich m ie­
szkańców  K ry n ic y  w yw o ła ł p rzy 
k ry  fa k t  zakłócenia spokoju  nocy 
w ig ilijn e j i n ieposzanow anie tra  
d ycy j kato lick ich  i narodow ych 
przez zarząd  luksusow ego hute- 
lu Ja n a  K iep u ry  „ P a t r ia " .  M iano 
w ic ie  hotel „ P a t r ia "  u s iłu je

U  A T> i  O
Czwartek dnia 3 i grudnia.

6  30 K olęda 6-33 Gimnastyka. 6-50 
Mużyka (płyty). 7 . 2 5  Parę informacyj, 
7-30 Koncen w wykonaniu orkiestry 
wojskowej, n .5 7  Sygnał czasu i hei- 
na1 z Krakowa. 12-03 Bajki w muzyce 
(płyty). :2-50 „Kończymy stary rok*/ 
pogadanka. 15-00 Wiadomości gospo­
darcze. 15-15 Koncert w wykonaniu 
tespolu PawlŁ Rynasa. 16 - 0 0  Skrzyn­
ka ogólna. 1 6 1 5  „Życie kulturalne 
stolicy". 16-20 „Nad albumem znacz­
ków pocztowych" _  audycja dla 
dzieci starszych (z Poznania), 16,35 
Polska muzyka baletowa (płyty) 
17-00 „Co powinniśmy wiedzie* o 
pracown kach społecznych" _  odczyt 
17 15  Muzyka dwufortepianowa. Wy 
konawcy: Jerzy Leftld Ignacy Roscn 
bauni. 1 7 5 0  „Książka i w iedza": Re­
portaż z Instytutu Badania Mózgu (z 
Wllnat. 1 8 -1(0 Komunikat śniegowy 
z Krakowa. 18-12 Wiadomości sporto­
we. 1 8  20 Koncert reklamowy, ig-50 
Pogadanka aktualna. j9.00 Wieszcz­
ki karnawału* _  operetka w 3-ch 
a ach Emeryka Kalmana 20.30 
„ le a tr  w waliz-e" — felieton (ze 
Lwowr) 20-5-5 Pogadanka 'ktuałna 
21-00 Koncert sylwestrowy Transmi­
sja z sali Warszawskiego Konrerwa- 
torium Muzycznego. Część I. „Prze­
boje minionych lat". 2200 „W esol.il 
sylwestrowa Syrena": „Jeszcze raz od 
ooczątku". 22.30 Dalszy c ’ąg koncer­
tu sylwestrowego z Konserwatorium 
Muzycznego. Cześć II. „C c śpiewa­
my dziś i co będiiemy śpiewali". 
J3 JO  ,.Sylwester na Kaspr iwym Wiei 
chu" _  reportaż (z Żakonanego

1 -

trw a jeszcze w  kresowych miasteczkach
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B P * )

„k r e s y "  przew ażnie  ew an gelick iego  k ościo ła . M ijam y 
pomruk ku czci poległych  pow­
stań ców  w ielkopolskich . N a coko­
le orzeł z łoty  z rozpiętym i skrzy­
dłam i, poniżej tab lica z k ilku n a­
stu  nazw iskam i. N isk ie  p artero  
we i jed nop iętrow y domy, szyldy 
z niem ieckim i nazw iskam i, g ru p ­
ki N iem ek i N iem ców  głośno roz­
p ra w ia ją c e  o codziennych upra­
wach J e s t  n iedziela, wenodzę do 
ew an gelick iego  » k ościo ła . K ilk a  
az ie sią t osób nuci ja k a ś  sm utną 
pieśń, d z .w na p u stk a  b ije  ze 
ścian .

N a  dużym  rynku trzy  hotele, 
na środku tran sp aren t „Pom ocy 
zim ow ej". W kościele  katolickim , 
m niej zew nętrznie okazałym , ks. 
proboszcz od praw ia  sumę. Po su ­
m ie idę do re s ta u ra c ji i p rzy ka­
w ie  rozm aw iam  z m iejscow ym i 
rzem ieśln ikam i i kupcam i. B ieda 
i ap atia .

P o lo w a d aw n ie jszego , przedw o­
jen n ego pow iatu  należy dziś do 
N iem iec, w ieś biedna, ogranicze­
nia dev.izow e u tru d n ia ją  a naw et 
un iem ożliw ia ją  handel z z a g ra n i­
cą . L ud ności w m iasteczku około 
5 tys., w  tym  oardzo w ielu N iem ­
ców i t. z. „m aślau ó w " czy li nie­
zdecydow anych . K ilku  żydów po­
zostałych  jeszcze  z zaborczych

M ów iąc
mamy na m yśli w schodnie lub 
południowo - w schodnie w o je­
wództw a P o lsk i. D w ie godziny 
drogi k o le ją  d zie lą  Poznań  od 
naszych zachodnich kresów  W 
pojęciu  ogółu  k re sy  są  zw ykłe 
synonim em  pew nego p rynrty- 
w izmu, niew ygód, ciem noty itp, 
N asze w ielkop olskie  k resy  pod 
tym  Względem nie ty lko nie uste- 
p u ją . „śro d k o w i", lecz n aw et nie- 
k ieay go p rzew yższa ją .

Je ste śm y  w M iędzychudzie, 5 
kilom etrów  od g ra n ic y  polsko - 
niem ieckiej Tunelem  docieram y z 
pociągu na p ierw szy  peron 1 wy- 
cnodzim y te z  Kontroli biletów  
przed dw orzec. W ąski ęhoawik 
piOwa '.zi ku m iasteczku. Z dala 
w id n ieje  w ysoka, b ielona w ieża

pAJZ& d ś (L & u n  ^

po hiu&uz *

Ł n atndnmuttua.. 
j^ icplhŁm  ncmoUłlLS**
dktiLttjn _  r/fnĄkA

„pionier
IRoritałłisurtkt Ul

Furiat na uMcacfc Tczewa
eahaterski czyn policjanta

P a rę  dnł przed św iętam i został 
w ypuszczony z w ięz ien ia  w  S ta

w iak , który z narażen iem  w łasn e­
go ż yc ia  obezw ładnił a w a n tu rn i­
ków.

g io źn y  ju iid y ia  - nożownik S ta - w  k ilk a  ch w il później przyby- 
n isław  Zaw adzki. Zaw adzki w raz  ła  p o lic ja  i żan d arm erie  w o jjk o - 
ze swym  br«tem , o d słu gu jącym  w a, która przew iozła  nożownika 
służbę w o jsko w ą 2?* etnim  Alle- M ieczysław a  Z aw ad zkiego  do 
czys'aw em  j>oczął w dzień w ig i- w ięz ien ia  w ojskow ego w  G ru- 
li jn y  poszukiw ać fu n d ato ra , któ- dziądzu. N a  polu w alk i pozostało 

oy nic ża łow ał „ fo r s y ’ na Ii- 7 ra n n y c h : 4 1- ie tn i rzeźnik  Pa- 
bncję W reszcie  zdobyli sonie w eł Sendow ski (u l. C h op in a), 40- 
butelkę wódki i U raczyw szy się , letn i bezrobotny A ntoni S u lew sk i 
poczęli ob aj napadać na prze- (S k a rsz ew sk a  6 1  „N o w a A m ery- 
chodniów . W pewnej ch w ili S ta -  k a " ) ,  30-letn i rzeżnik  W aldem a* 
n isław  Z aw adzki b łyskaw iczn ie  Som m er (P a d erew sk ie g o ) oraz 
w y ją ł z k ieszeni bLzytwę i rzu c ił 23-letn i rob. F ran ciro e k  Słom- 
się  n- przechodniów , rów noczt- kow ski (30  S tycz n ia  2 0 ), których 
śn ie  M ieczysław  Z. dobył bagne- w sta n ie  groźnym  przew ieziono 

i i noczą. ra n ić  n apad n iętych , do szp ita la  św . W incentego. Po- 
f obronie atakow an ych  s ta n ą ł zb tym  p oran ien i z o s ta li: 37-let- 
st. poroerunkow y P . P . Ja ś k o -  ni ro b  P a w e ł Ję d rz e je w sk i

(P rą d n ic a , ul W ig u ry) oraz  obaj

orzez Kraków). 0.15 „Do naszych Iu- ro gard zie  na „u rlo p  św ią te cz n y"
'haczrtw w kraiu i zagranicą" —
Przemów enie D yr Programowego 
P. R. Piotra Góreckiego oraz Jerzego 
Podoskiego. 0-20 „PłyU  za ptytą" -  
muzyka taneczna.

Piątek I stvczn:a 1937 r.
Nowy Rok

8.00 S j gnał ~zasu I kolęda „Non y 
rok bieży” , 3.0.3 Muzyka w wyk. Ze 
spotu Pawła Rynasa, y.OG Transmisja 
raboźenstwa l kościoła św. Krzyża w 
Warszaw a Kazan < na uroczystość 
Ncwego Roku — wyg', ks. prałat dr 
T Jachimowski. 11.57 . Syg.łal czasu 
i neinał z Krakowa, 12.03 Koncert rc.z- 
T 'wkowy (z Poznania) W przerw e 
ok g ' dz. 13  00 Monolog noworoczny 
Ant. Bohdziewicza. 14.00 Konc. re­
klamowy, 14.30 Audycja _ dla dziec; : 
a , „lasełku 1 kolędy, jak:e bvły kie 
d” ś ” — gawęda Stanisława Wasylew- 
sl. ego (z Poznama), b) P  ośtntri ub 
dzieci w wyk zespołu „Te 4” (z 
W arszawy) 15 00 „Świętych Pań­
skich Kalendarz” — gawęda, 15 .15  
Polska Kaneła Lud o w a Feliksa Dz;er- 
żmowsk ego. 16 20 Rozmow a z chory 
mi ks. kanelana Michała Rękasa (ze 
Lwowa), 16.30 Powszechny Teatr 
Wyobrażn1: Prem era słuchowiska la 
nusza Meissnera p. t. „ Dc-i zta świą 
teczna” (z Krakowa), I7imi Muzyka 
taneczna (pb.śy), 17.30 Koncer w 
wryk ork. mandolinis^w wyr, żnio 
ne; na konkursie P. P (z Wdna), 
l fl0O „Zaczę'iśmv N >w\ Rok” — au­
dycja sportowa. 18 .15  Edwarf Grieg:
Kwartet g-moil op 2 W/kona:1 
Kwartę* Warszawski: :8.50 Koncert.
rozrvwkowy (płyty) 19 35 . Ko tcerlL .,cu.,/.a ocicuy.^s ego ize cw oyw i, „ 1, i „
sobstów*. Wvkonawev Mafyłs Jano |  22.00 .Skórka banana’ — humoreska . , f iC a  0 B̂ eP^w
sówna — fortep an, Lidia Km towa — 22.30 Muzyka tanecz” a (płyty), sk ich .

K I N O „LOSM Krakowskie
Przedmieście 66

„Szanghaj"
niedzielę ! święta 2 poranki 
U  i 13  C E N Y  od 54 gr.

b ra c ia  szew cy Zaw adzcy

la jfra  antyżydowski
w  B r z e ż e r t c u

Prznd św iętam i Bożego N arc 
dzenia doszło w  m iejscow ości 

pow radom skiego doLuc*aj — śpiew B rzeżen iec 
.aktualna, 2 1 . 0 0  zaj ^  an tyżyd ow skich , gdzie boj-

sk-zypce, Tndeusz buczał — śpie 
26 55 Pogadnnka aktualna, 2 1 J
„W«pomnicnia z dawnych lat” — . . . , , .  _  , .
wielkie potpourń w w-ykbW; Gizeli o stre  form y. Robotni-
Pohatynenwe' (sopran), Rudolfa Kir cy P o lacy  zdem olow ali żydow- 
li (tonor) i zwiększone; orkiestry Ta- akie s tra g a n y ,  nie dopuszczając 
teu.iza Seredynsk:ego (ze Lw ów 0),

czasów  kończy w  zaciszach  do­
m owych sw ój żyw ot. Bóżnica w y­
kupiona przez w yd zia ł pow iato­
wy m ia ia  słu żyć społeczeństw u 
jak o  ośrodek opieki nad m atką i 
dzieckiem , a le  z powodu p an u ją­
cej w  n iej w ilg o c i stoi próżna 
W yrzucono w b łoto groez pub­
liczny. Ż yc ia  politycznego niem a. 
N iekiedy zaw ita  „p ra w d z iw e " k i­
no, naw et „udźw ięK ow ione", oczy­
w iśc ie  s  D ouglasem  Fairb an k- 
oóm. N owy sta ro sta  chce ulżyć 
doli m ie jscow ycn  rzem ieślników , 
m yśli o zorgan .zow aniu  przem y­
słu  bed narsk iego , z którego n ieg­
d yś czernano tu zysk i. W ielu  my­
ś li o p rzen iesien iu  się  do zaży- 
dzonych m iast innych  dzielnic 
P o lsk i Z czego zap łac ić  podróż, 
ja k  sp ien iężyć  n ieruchom ości, 
czy w arte ryz y k o w a ć?  B y ł dele­
g a t Zw iązku  P o lsk iego , zachęcał, 
o strzega ł, czytał lis ty  osiedlonych 
kupców i rzem ieśln ików  w ró ż­
nych zakątkach  P o lsk ’ . K ilk u  się 
zgłosiło , jed en  p o jech ał ju ż  na 
W ileńszczyznę, inni czek a ją  je s z ­
cze i o rgan izu ją  kasę  bezprocen­
tową, aby pom agać soo ie w pró­
bach przesied leńczych . In te ligen ­
c ja  m ie jsco w a ?  N ic  o n ie j nie 
wiadomo.

Sm utne, c ich e, m onotonne i 
zda s ię  beznadziejne je s t  życie 
m ałych k reso w ych  m iasteczek. 
W yjdzie z nich jed n ak  fa la  pio­
n ierów  p o lsk iegt h andlu  i rze­
m iosła, a  p rz y jść  do nich m uszą 
przyw ódcy, k tórzy tch n ą w ielką 
ideę. zaszczep ią entuzjazm  I no-* 
wy budow ać będą ład . T ak  m ówi­
liśm y 3obie p rzy kaw ie, ja  m łody 
i oni tam te jsi, sta rzy . I  tak  bę  
dzie.

(h . s .)

w prow adzić nowe zw yczaje  urza 
d zając  po w ieczerzy w ig ili jn e j 
d an cin g  tow arzyski, na którym  
p rz ew aża jące  to w arzystw o  ży­
dow skie h asa ło  ao b ;ałego  ran a. 
m ącąc n a stro je  re lig ijn e  k ato li­
ków nrzy h a ła ś liw e j ork iestrze  
ja ib a n a o w e j.

P o m ija ją c  bezczelność takiego 
postępow ania, o b raża jącego  u- 

czucia re lig ijn e  Po laków , trzeba 
zw ró cić  u w agę na bezpraw ne 
zm uszanie pracow ników  do sp e ł­
n ian ia  całonocnych  p osłu g  w noc 
w ig ilijn ą , a  p^zec.eż nakazem  
w ładz, w szystk ie  lokale ro zryw ­
kowe b yły  w  m iastach  n ieczyn­
ne do d ru giego  d n ia  ś w ią t  Boże­
go N arod zen ia  i zarządzenie to 
ubejm uje tym  sam ym  i w ła śc ic ie ­
li hotelu „ P a t r ia "  w K ry n ic y .

N ic  też dziw nego, że donosząc 
nam  o tym  nasz czyte ln ik  p. dr. 
M . p isze  z oburzeniem ,

P o m ija ją c  w zględ y etyczne 
d la  tego ro d za ju  rozszerzania 
sw oich  dochudów przez tak zamo 
znych w ła śc ic ie li hotelu, n ie mo­
żna jed nak _ zezw olić w  przyszło- ja śn ić .

sc i na sam ow olne łam anie  uśw ię  
conych p raw  re lig ijn y c h  i trze­
ba s ię  mocno p rzec iw staw ić  po­
dobnym  próbom g w ałcen ia  tak  
dla n as p ięknej tra d y c ji. Z doao 
nanego fak tu  zaintes-owane w ła ­
dze pow inny w y c ią g n ą ć  odpowie 
dnie konsekw encje.

S łu szn ie  rów n ież pod kreśla  
D i, M. w ie lk ą  pow agę N ocy W i 
g i li jn e j i J e j  sp e c ja ln e  znaczenie 
d la  P o la k ó w ;

Z  K o m ad em  W yspiańskim  mo 
d lih śm y s ię  w  „T ę  N oc dia nas 
ś w ię tą "  o P o lską O drodzoną. Mo 
d lim y się  i dziś przy oDłatku za 
O jczyznę i p ragn iem y d la  te j mo 
d litw y  spokoju  i należnego sza­
cunku.

F r z y k n  bardzo je s t  fa k t. ze 
to tak  n iem iłe wym arzenie m iało 
m ie jsce  w  p en sjo n acie  znanego 
śp iew ak a  Ja n a  K iep u ry , k tó ry  
ty learo ć  p od kreśla ł sw ó j p atrio ­
tyzm.

Sądzim y, że zdarzyło się  to bez 
wiedzy i w oli znakom itego śp ie ­
w aka —  chyba p K iep u ra  posta­
ra  się  c a łą  p rzyk rą  sp raw ę  w y-

M  £  B  L  E Nalkorzystrłe, tiabyf można w lirmie
W . K U C H A R S K I ,  N ŚwUt 16
■■ 111 ’0g A'. 3-go Maia

Fiima cpzvstuie od 1908 i„ku

Głodnienie „bagien uesiowskicfi"
dało n o *e  obszary łqkow e

Je sz c z e  przed w ojn ą p ow sta ł I s u  gotów aą lub robocizną, przy
projekt osuszen ia  w ielk ich  oosza' 
rów  podm okłych łąk  na terenie 
pow. rzeszow skiego . O suszono 
w ćw ezas część podm okłych gru n ­
tów i opracow ano p ro jek t m elio­
ra c ji  łąk  na teren ie  w ielu  w si po­
w iatu  ła ń cu ck ie g o ; C zarn e j, Me- 
dyni, S trażo w a  i K rzem ien icy 
oraz w si K rasn o , L u k aw iec , T er- 
liczki P a lich ó w k a  i Załęże w- d o  
w iecie  rzeszow skim . W obec b ra ­
ku fund uszów  nie zdołano jed  
nak zrea lizow ać op racow anego 
pro jektu .

S ta ra n ia  o u zyskan ie  kredytu  
na m elio rac je  p o d ją ł dopiero w r. 
19 3 3  ksiądz S ia ra . W ykonano no­
w y p ro jek t m elio ra c ji gruntów  
grom ad K ra sn e  i Załęże, p ow sta­
ła  spó łka w odna, która zobowią 
za ła  się  pokryć 70 proc kosz tory-

Polewanie na srebrne lisy
na W ileńszczyźnie

W I L E JK A , 30. 1 2  O statnio 
poaczas polow ań w  pow. w ile j-  
skim , zdarzyły s ię  w yp ad ki, że 
m yśliw i sp o tyk a li w łasach  n ie­
znaną na tych  terenach  zw ierzy-

Żytu i bronią
s z a b e s g o j d w

O statn io  zauw ażono w Ja ś le ,  
że w sz yscy  p ra w ie  żydzi z a s ła ­
n ia ją  okna w ystaw o w e fira n k a  
mi, ty ten sposób m ożna ob ejrzeć  
w ystaw ę, a le  trudno za jrz e ć  do 
środka.

nę, m ianow icie  sreb rn e  lisy . O ka­
zało się , że z je d n e j z ferm  zw ie­
rząt fu terk o w ych , z n a jd u ją cych  
się  w d o w . w ile jsk im , przed pa­
ru laty  uciekło k ilka  srebrn ych  l i­
sów, które praw dopodobnie o sie ­
d liły  się  i rozm nożyły w okolicz­
nych la sach .

O kazuje się, że kupcy żydów 
scy o trzym ali in stru k c je  od gm i 
ny żyd ow skiej, aDy w yw iesza*' 
f ira n k i, gd yż w ten sposób anty 
tem ici nie będą m ogli oglądać- 

żydów- ezabesgojow  k u p u jących  u ży 
dów.

•  /

czym  gospodarze zrzekł się  naie- 
żytośc1 za za ję te  pod robotę gru n ­
ta, ułożono w reszcie  koszt i r js ,  
w ynoszący 65,000 zł. Fun d u sz  
P ra c y  p rzyzn ał kredyty  w w yso­
kości 80 proc. kosztów 

W lecie  b. r . odwodniono około 
580 ha. łąk  niezdatnych  do użyt­
ku. Po ukończeniu p ierw szego 
etapu  p rac utw orzono spółkę, 
k tóra  rozpoczęła p race  mel ora- 
c y jn e  na teren ie  570 ha ,.bavien  
rzeszo w sk ich " i p rzygotow u je  or- 
g a m za c ję  osu szen ia  rószcze 730 
ha. Rozpoczęto w reszcie  s ta ra n ia  
o m elio rac je  m okrych gruntów  
dorzecza potoku S w ierk ow iec .

P ra c e  wykonane dotychczas po­
zw oliły  na u ly tk o w a r ie  flosKona- 
łych  łąk  rzeszow skich  poprze im o 
n ieużytecznych.

021 Ał LEKARSKo
n o n n i

3 “ o PRZEDBORSKI
WCNERYCZNE Ac Jerozolimskie 47 m. 12
P Ł l  1 O W E ,1. 3—9 w tel. V 41.1*2

U-r* med. LU M A n A  *O B A N »K IE G O  
erozolim tk'!* id.Ui*/(i.37i.łel. 6-Te Se

LOgłoszenia f r m t  |
■ n n n B n n n u u

A i  ł  aoczany higieniczne tepicer- 
M / • sk e 76 Oio.nany 101), futele- 
łćżkL 80, kozetki 30. R at;. Wytwór­
nia, Chłodna 19,

F U“ te!Lcil Żądaż cennika Nr. 23 .' 
Kupujemy zbiory zapaiy

simy iferty. .L iia .e lis ta " 
wa L  Górskiego i^A.

— nro- 
Warsza-

K arnaw ałow e artyku ły  M ełanow - 
ski, Królews ka 87, ftiarszc-łkow 

ska 98, Bracka 22 N ieca łe  lu.

M C D I  L J. Ciężkowski, ul. Nowt 
( I f Ł I  L 4  świat 89 i p; 3-ch K rły- 
iy  12. Poleca meble z własne i wy- 

. twórni na bardzo dogodnych wurua- 
1 kach.



■ w b S B C -  KOWINY CODZIENNE -  str.
Blum z komuną do spółki

P r t w a d t t s  F ran c ie  d o  s i i a n J t i
Zaostrzenie sytuacji strajkowe,

P A R Y Ż , 29. 12 .  W ciągu  ostat- 
n .cn  a n i zaznaczył s ię  pow ażny 
w z ro si len den cyj s tra jk o w ych  za­
rów no w P a ryż u , ja k  i w okręgu 
przem ysłow ym  F r a n c ji  północnej.

W e w torek  przed po ru d n ym  aa-j 
o strz y ia  się  zw łaszcza s y tu a c ja  w j 
■wielkich sklepach  spożyw czych. 
P erson el, o b słu g u ją c y  klientelę, 
p rzy łączy ł się  do pracow ników , 
s tra jk u ją c y c h  w  składach , którzy 
n ie  p rz y ję li n iekorzystnego d la ' 
nich orzeczenia sup^rarh itra W 
południe ru ch  stra jk o w y o b ją ł 
p raw ie  w szystk ie  większe m asaży  
n y  spożyw cze tak ie  ja k  Potin , 
D am oy, L o iseau  i inne. W godzi­
nach  po południow yth  w czasie 
ro w y c h  p e ^ r a a ta c y j prow adzo­
nych  pod e g 'd ą  rządu potpiędzy 
p rzed staw icie lam i pracodaw ców  
a  pracow nikam i k o n flik t ten zo­
s ta ł  za łatw io n y w drodze Kompro 
miffu.

T ru d n a uytuacja  ts tn łe je  w d al­
szym  c ią g ”  w  przem yśle m eia lu r 
gicznym . zw łaszcza w  okręgu  L i l ­
le, gdzie po 40 dniach s tra jk u  n ie 
zdołano dotychczas doprow adzić 
do kom prom isu. P rzem ysłow cy 
m etalu rgiczn i w  M aubeuge za-| 
proponowały stra jk u ją cy m  p od ję­
c ie  p racy  przy pozostaw ieniu roz­
w iązan ia  sp raw y  u su rię ty c h  25 
robotników  do ro zstrzygn ięc ia , 
zgoanego z tekstem  u sta w y . Do­
tych czas brak  jeszcze w iadom ości 
co do tego, jak  ustosunkow ali się  
robotnićy do tych  p rop ozycyj. P e­
w ne poruszenie d a je  s ię  zauw a­
żyć  rów nież w śród  ro D o tr.ik ó w  

przem ysłu  chem icznego w  północ­
n e j F r a n c ji .

T a  now a ten d en cja  s tra jk  >wa, 
ja k a  się  d a je  z a u w a ż y ć  w  różnych 
dziedzinach przem ysłu , pozostaje

w  związku nie tylko ze sp raw ą 
podwyżki zarobków robotniczych 
na skutek wzrostu kosztów u trzy­
m ania, iecz także z zasadniczym  
zagadnieniem  regu lo w an ia  kon­
flik tów  w  przem yśle.

P A R Y Ż , 29, 12 . Podczas posie­
dzenia R ad y m ie jsk iej m. P aryża  
odbyła się  na placu ratuszow ym  
m a n ife sta c ja  pracow ników  służby 
użyteczności publicznej.

M an ifestan ci wznosili w rogie  
okrzyki przeciw ko rad zie  m iej­
sk ie j i śp iew ali m iędzynarodówkę.

Przew odniczący R an y R aym ond 
L a u ren t ośw iadczył, iż rad a  m iej- 
bka nie m oie ob iadow ać pod groź 
Dą u licy  i zauądal zaw ieszeń a  po­
siedzenia, u w aża jąc , iż odbyw anie 
obrad w tych w arunkach nie by­
łoby zgodne z godnością rad nycn . 
K ied y  spokój o sta n ie  przyw róco­
ny —  pow iedział Raym ond Lau- 
rent •— p o^ied ienic zostanie 
wznowione.

G w ard ia  konna pow oli oczyści­
ła  p lac ratuszow y z m am festan  
tów . M in ister sp raw  w ew nętrz­
nych Dorm oy przybył do ratu sza  
o godz. 19  m . 20, o w acy jn ie  w ita ­
ny przez m an ifestan tów .

W krótce potem d eleg ac ja  m ani­

festan tó w  została p rz y ję ta  w  ra ­
tuszu. D elegaci w ychodząc z ra ­
tusza zapewnili m an ifestantów , 
że p ostu laty  ich zostaną zbadane 
jeszcze  d z isia j w .eczorem  M ani­
fe sta c ja  zakończyła się  bez i ney 
den tów

Stany Zieiircrzona zaopatrufa

Czertotma H iszpan!; (i) s a ^ s lt .
Milionowe z a k u iy  n ą d v  wa eircfit egc-

UiONDYW, 29. 12 . R«.ąd Stanów  
Zjednoczonych  ud zie lił zezwole­
n ia na eksport aeroplanów , części 
aerop lanow ych  i m otorów na su ­
mę pół it nona funtów  aterlin - 
gów  dn B ilbao.

D ecyzja  A m eryk i w yw o łu je  w

Londy nie zastrzeżen ia , poniew aż 
może ona być w yk o rzystan a  przez 
niektóre p ań stw a ja k o  p retekst 
do z łam an ia  zasad y  n ie in terw en ­
c ji .

L O N u Y N , 29 12  R z ą a  b ry ty j­
ski pow iadom ił d z is ia j o fic ja ln ie

wylaSnlen a Komisji Techniczne)

0 przyczynach katastrofy „ U u t e i l i "
Kaatotechnik Fronc zm srł w  szpitalu •

LW oW , 29. 12 . P. A . T . donosi: 
Od kom isji, k tóra  b a w iła  na m ie j­
scu k a ta stro fy  sam olotow ej m ię­
dzy Zaw ada a R a w ą  R u sk ą  otrzy­
m aliśm y n astępu jące  w y jaśn ie ­
n ia ;

P rzyczyn ą  k a ta stro fy  było oh 
m nrzanie c a łe j m aczyny, a nie 
ty lko  linek , prow ad zących  do ste­
rów . P ilo t zauw ażył fak t o b d a r ­
zan ia  m aszyny i zdecydow ał się 
na lądow anie. P o lec ił tedy zaw ia­
domić lotnisko lw ow skie  rad io ­
technikow i z prośbą o poinform o­
w an ie  ob sad y sam olotu o k o n fi­

g u ra c ji terenu i w skazan ie  m o-i łoś ś . p . Ł o ś  i Z im m ennan oraz
iliw e g o  m iejsca  do lądow ania. T ! 
otrzym aniu  w skazów ek sam olot 
począł lądow ać W skutek obm arz-j 
n ięc la  m aszyny sam olot s tra c ił  
p ełn ię  sp raw n ości. S tery  w p raw ­
dzie d z ia ła ły , a le  zbyt wolno. 
Z powodu s tr a ty  sp raw n ośc i w  
chwrili ląd ow an ia  n a stą p iło  s iln e  j 
zderzenie z r iertrą  i w ybuch zbiór 
niKa z benzyną. K ab in a  została  
rozerw ana, a  p asażerow ie  w yrzu  
ceni na ziem ię, przy czyn, częśt 
p asażerów  w yp ad ła  czczęśhw łe  
poza obręb szerzącego  s ię  pożaru,

ra d io m ccran ik  F ro n c  d ostali s ię  
w  płom ienie.

L U B L IN , 29 12 .  W e w to re r o 
godz. 14 -e j zm arła trzec ia  o f ia ra  
k a ta stro fy  sam olotowi j  ra d io ­
technik  Jó z e f  F ro n c . Zw łoki je g o  
będą przew iezione do W arszaw y.

Z w ło k! h r. Zygm unta Ł o s ia  i 
Jó z e fa  Źinrm erm ana przew ieziono 
do L w o w a

ch arg e  d‘ a f fa ir e s  Stan ów  Zjedno­
czonych w  L o n d yn ie  o dcm archa 
3 w ej w sto licach  N  im iec, W łoch, 
R o s ji i P o rtu g a lii w  sp raw ię  uzy­
sk a n ia  zakazu w y jazd u  och otn i­
ków do H iszpanii, P rz y  te j spo­
sobności zw rócone zostało ró w ­
nież o fic ja ln e  zapytan ie , czy  rząd  
S tan ó w  Zjednoczonych  n ie  zam ie­
rz a  przeprow adzić sto sow n ej po­
p raw k i do u sta w y  o n eu tra ln o śc i 
w  cen sie  ro zc ią g n ię c ia  d z ia łan ia  
te j u staw y ró i ?n ie ł 1 n r w o jn y  
dom ow e

A m eryk ań sk i ch arge  d‘a ffa ire c  
odpow iedziab iż p ryw atn ie  zako­
m unikow ać m oie , iż przew . kom 
sp raw  żagr. kongresu  sen. P itt- 
m an zam ierza w  styczn iu , gdy s ię  
tylko kongres zb ierze, zapropo­
now ać u ch w aien ie  odpow iednie, 
pop raw ki.

In fo rm a c ja  ta  w y w o ła ła  w  ko­
łach  rządu b ry ty jsk ie g o  żyw e za­
dow olenie I spod ziew am  je s t , że 
udzielone obecnie lic e n c je  w yw o­
zowe na aero p lan y  i m otory n ie  
zdązą być zrealizow ane.

epottótkouiiDie przefógliMtt pudstmydi
z  w y j ą t k i e m  W c i e l

Obszerne rozporządzenie o podatku obiolo*Krym
CTcazało się  obszerne ror-po • wi­

dzenie m in istra  sk a ib u  w y ja śn ia ­
ją c e  w ykonanie u staw y  o p ań st­
w ow ym  podatku przem ysłow ym  
k tó rej nowy tekst ogłoszono w 46 
num erze „D ziennika U sta w " z rti 
ku bież.

D o b r a  w r ó ż b a  n a  r a k  y  ^

T  o r t  B l i k l e g o  S y l w e s t r o w y

Pugcrszenie stanu zdrnwia 0;cd Sw,
Niepokój św iata katolickiego

R Z Y M , 29. 12 . S ta n  zd row ia  P a ­
p ieża  P iu s a  X I p ogo rszy ł s ię  
d z .ś  w ieczorem .

Lekarze- c z u w a ją c y  s ta le  nad 
zdrow iem  O jca  św  j ą  b. pow ażnie 
zaniepokojeni osłabieniem  dzia­
ła ln o śc i serca . W iadom ości o po-

gucszcniu s ię  stanu  zdrow ia O jca  
ś w „  w yw o ła ły  ogrom ne norusze 
n ie  w śród m i. szkancóv, W ieczne­
go M ia sta  i c a ły  św ia i katolick i 
z niepoKojem  oczekuje w iadom o­
ści z W atykanu.

M iędzy innym i w yjaśn iono, że 
pow inny opłacać podatek przem y­
słow y zakład y m leczarskie, hodc 
w lane, sadow nicze, rybołóstw  i i 
t  p. o ile są  prowadzone zarob­
kowo i stan ow ią  albo przeważny 
rodzaj gospodarstw a rolnego, a l­
bo też zakłady od niego odrębne.

U stalono, zasadę, że przedsię­
b io rstw a p aństw ow e w ydzielone 
w odrębną osobowo.’ * p ra  y ->a, 
p od legają  opodatkow aniu w edług 
przepisów  ogólnych. N atom iast 
nie p o d leg ają  opodatkowaniu Po l­
skie K o le je  Państw ow e 

Sprecyzow ano p ojęcie  intuywiej-’ 
użyteczności publicznych oraz 
naukow ych zwolniony;*h od po­
datku przem ysłow ego.

P rzem ysł ludow y i rsemi-osła 
wykonyw ane ubocznie i bez za  

i tru d n ian ia  sil pom ocniczych przez

Z a p is?  m  Uniw ersirfef
rozpoczną się w sobotę

N a U n iw ersy tec ie  Jó z e fa  P ił­
sud sk iego  rozplakatow ano ob­
w ieszczen ia o rozpoczęciu ponow­
nych  zapisów  na w szystk ich  w y­
d zia łach  poza teo logicznym  i le­
karsk im , gdzie  w  drodze w y ją tk u

rozstrzygn ięto  sp raw ę  p rz y ję c ia  
studentów  przed fe r ia m i Bożego 
N arod zen ia . W Bobotę dn. 2 stycz 
n ia  19 3 7  r . rozpocznie s ie  p rz y j­
m ow anie podań od słuchaczów  
1-go  roku studiów .

gospodarzy m ałoro lnych  lub bez­
ro lnych , m e p o d leg a ją  opodatko­
w aniu.

Rów nież nie pod le g i  pouatkow i 
przem ysłow em u "-yk c^ yw au ie  rze 
m iosła, rękod zie ln ictw a, doroż- 
k arstw a , fu m .n ń stw r i ryboló- 
stw a osobiście lub przy pom ocy 
jednego członka rodziny albo ucz  
nia zapotiadam j k a rtą  rzem ieśln i­
czą.

Ponad to droDiszgowo i  przy 
pomocy przykładów  ustalono ja k  
obliczać podatek w zględnie kate­
gorię  św iadectw a przem ysłow ego 
przy prow adzeniu kilku czynńo- 
śot, ja k  ob licza* ulgi lub potzujce 
nia, ołoweni dopiero to rozporzą­
dzenie pozw ala płatnikom  zorien­
tować się  ja k i podatek przem y­
słow y powinni opłacać.

N A  S Y L W E S T R A
p r z y j ę c i a  — 

o r o e t n a

t t  W I N  A
% a , ) « b »  a so rt jrm ea c i*  i  pf> n a jn iż s z y c h  can a ch  ty łk i.  w  f l rm ia  i

B R A C I A  P  A K U L S C T j

i z a m p s ś j K i a  J 
t r i& r . c o s k i a  
w ą g t r r i r t i c  
A r y  m ar. l e  
R a w A e s K i e

A f in  Linder — Rosenfe A rozszerza s\ą

Stwedzkc hrabina... i Paweł (?) SzepUo

%na m  % rńjsdjj^cigpjim j^ ^

t M u n r a u r a ś Ł  a a s i a a M  
'ś & j'

Nie bęozie f t lo  iF:y em erytalnej
wobec... rozoieżności zdań komisji

Howa seria skazanych
ia  zejścia w  Osircwiu T u lijlo a s k lm
R U D K I, 29. 12 .  D ziś odbyła się  

tzpraw a prseoiw ko d alsze j se r i. 
.karżon ych  o u d ria ł w  za jśc ia ch  

0 3 tro w iu  T u lig ło w sk im  w lip- 
i b r  P o  przep row adzonej roz- 
ra w ie  skazano 2 oskarżonych  na

ślące , a  2 uniew inniono
\V środę odbędze s ię  ro zp raw a 

przeciw ko d alsze j se r ii osk arżo  
nych w  te j sam ej opraw ie. O skar­
żeni od p ow iad ają  grunam l stoso­
w nie do tego z jak iego  p a ra g ra fu

m iesięcy  w ięz ien ia , 4 na 4 n re -  są o sk a rż  n

M esłyihine okrućeństwo czeskich żandarmów
P r z y p in a n e  rozpalonym  żelazem
O grom ne poruszenie w yw o ła ły  

■cezaania n ie jak iego  K u ziw y, któ­
ry zdezerterow ał z arm ii poiskiej 
i zbiegł do C zech osłow acji, gdzie 
został aresztow any pod zarzutem  
u p raw ian ia  szp iego stw a i osadzo 
ny w  w ięzien iu  w Uszho^oazie. 
O becnie zakuty w k a id a n y  Kuziw  
został o a staw io n y do g ran icy  pol­
sk iej i oddany w ręce  w ładz.

Zeznania K u ziw a  potw ierdzone 
św iadectw em  lekarsk im  wykazu 
ją ,  te  K u ziw  poddaw any był w y 
szukanym  torturom  orzez żandar­
m erię czeską. B ity  był p ięściam i

O rg an izac je  em erytów pafist 
wowych w p row ad ziły  od dłuższe­
go "zasu  ak c ję  zm ierza jącą  do no­
w e lizac ji p ew nych  szczególnie 
krzyw d zących  postanow ień dekre­
tu em erytaln ego z listop ad a 1535  
r . B y ły  naw et opracow yw ane w 
porozum ieniu ze zw iązkam i pru- 
cow n!czym i i zrzeszeniam i eme­
rytów  pew ne p ro jek ty  zm iany tej 
ustaw y.

Obecnie, ja k  się  dow iadujem y, 
sp raw a  zasad n iczej re fo rm y  neto­
w y em erytaln ej p rzesta ła  być ak­
tu aln a . Powodom  tego nagłego i

n .espodziew anego adbtąp.enia mi­
nisterstw a, skarb u  od reform y 
ustaw y em eryta ln ej, ma być zbyt 
w ielka rozbieżność poglądów , któ­
ra  w ystą p iła  zarów no w  czasie  
p ertra k ta c ji ze związkam i, ja k  i 
na teren ie sp ec ja ln e j kom isji m ie­
szanej, ułożonej z posiów  i przed­
sta w ic ie li związków- 

Rów nocześnie w ym ien ia się, ie  
w strzym anie projektów re fo-m y 
u staw y em erytaln ej w iąże s ię  z 
koniecznością zachow ania równo­
w agi budżetow ej.

ł k asteta m i p rzyw iązan y do ław y  
i p rzyp iek an y rozpalonym  żela 
zem. Do n a jb a rd z ie j w yszukany c h j 
to rtu r n iew ątp liw ie  zt>liczyć na 
leży w bijan ie  szpilek K u /lw ie  pod 
paznogcie p ra w e j ręk i przez 
opraw ców  czeskich . J a k  wykazało 
badanie lek arsk ie  nakłóć tych 
otrzym ał K a z i w  k ilkad ziesiąt, gkę 
bokości od 5  do 10  m ilim etrów 
P o  Kilkudniowym  odpoczynku 
p rzecinano h u z iw ic  pęcherze po 
w sta łe  z oparzelizn  i poranione 
stopy pow tórnie przypiekano.

Pekcnstrukcła rządu chińskiego
H fegrłif.ą ta  dynusja Czang-Kai-Szekó

S Z A N G H A J, 29. 12 . P rzew id y 
wane są  zm iany w rządzie chiń- 
ikim , co jed n ak  nie n astąp i przed 
zebraniem  cen tr. kom. wykonaw  
czego, które odbędzie się  15 . 2. 
19 37  roku.

A u to rytet Czang K a i - Spęka 
wzrósł obetn ie jeszcze  b ard zie j 
C h arakterystyczn ym  je st , iż na 
w iadom ość o zam iatze C zang-K ai- 
S ie k a  zrezygnow ania  ze stan o w i­
ska przew odu, kora. w ykonaw cze­

go i prezesa kom isji sp raw  w ojsk. 
— w szyscy  członkow ie kom w y­
konawczego pow stali ze Bwych 
m iejsc , p rosząc go, by nie onuaz- 
czał sw ego stanow iska, na którym  
nadał tak w ielk ie  zasłn g l Chinom. 
Zdaniem  p ta sy  ch iń sk ie j nie był 
to tylko w yraz  ch iń sk ie j u p rze j­
m ości. a le  jeszcze  jeden dowóć 
w zrostu  w pływ ów  i autorytetu  
C zang-K ai-Szeka.

F A R Y Ż , 29, 12 . S p ra w a  steno- 
typistki na Q u*i d O rsay  pani 
L in d e r  i K o sen fe ld a , zam iesza 
nych w  a fe rz e  handlu  bronią, za­
tacza  coraz  szersze k rę g i. W zw ią 
zku a tym  p o lic ja  a re szto w a ła  je ­
dnego z p rz y ja c ió ł R o sen feld a , 
n ie jak iego  Sąrrm els F ra d k in t i 
P a w ła  S aap iro  pod zarzutem  do­
sta rc z a n ia  R o sen fe ld o w ' fa łs z y ­
w ych  paszportów . J a k  tw ierd zi 
„L e  J o j r n a l "  R o sen feld  i F ra d -

kin  w ch odzili w sk ład  m iędzyna­
rod ow ej bandy, d z ia ła ją c e j w  róż­
nych p ań stw ach , m in. i w  Ho­
la n d ii. Do w spóln ików  R o sen fcl-  
da, należeć ma ta k ie  pew na szwe­
dzka h rab in a  oraz pew ien fcsiąże 
tu reck i oznaczony in ic ja ła m i O. 
H K o n fro n ta c ja  R o se n fe ld a  z pa­
n ią  L in d e r  nrzenrow artzonr p iz e i  
sędziego śledczego n ić p rzyn iosła  
b a r dz>ej in teresu jących  re z u lta ­
tów.-

Zarączyny krfila Ai&an i
Atnmed Zcgu poślubi węgierska hrabiankę
Od pew uego czasu k u rsu ją  w

B udapeszcie  pogłoski, że hrńł a l ­
bański A chm ea zo g u  zm ęczy ł s ię  
z h rab ian k ą  w ę g ie rsk ą  Haniu* 
M ikes. K orespond ent jed nego z 
budapeszteńskich  dzienników  do­
nosi w  dniu d zisie jszym  z Krym u, 
że pogłoski te  zn ali z ły  p otw ier­
dzenie w  tu te jszych  kołach p o li­
tyczn ych . H rab ian k a  H an n a M ikes 
b a w iła  przez p arę  dni w Rzym ie 
i tam m iało d o jść do zaręczyn, 
W dniu d zisie jszym  h rab ian k a  
M ikes p ow ró ciła  sam olotem  do 
B udap esztu , nie d em entu jąc po­

g łosek  o zaręczynach . Z a p yta n a  
na lotn isku  #*<pez dziennikarzy o 
sp raw ę  zaręci,Jn , od pow iedziała, 
że n ie  m e może o te j sp raw ie  n ic 
pow iedzieć i nrosi, aby Ją  nie na­
gabyw ano. gdyż „ i  tak  s ię  p an o­
w ie  ode m nie n ic  n ie  dow ied zą".

H rab ian k a  H an n a M ikes je s t  
córką znanego w ęg iersk iego  ma- 
gnatte A rn im  M ikesa i liczy  w te j 
ch w ili l s  la t. O jciec je j ,  sw egc 
czasu  sen ato r w ę g iersk i, zm arł 
przed paru  laty , a  m ajątek , k tó ry  
pozostaw ił, w ynosi około 4 3.000 

I ha sam ych ty lko  pól up raw n ych .

W ł c c h y ,  N i e m c y  i P o r t u g a l i a  b z g i d n Ta ( ą

odpowiedź na note Dryly|sKc> -francuską
K Z Y M , 29. 12 .  M in. C iano od­

byt k o n feren c ję  z am basadorem  
niem ieckim  i posłem  p o rtu g a l­
skim . N a ra d a  dotyczyła  odpow ie­
dzi na o sta tn ią  notę angie lsko- 
fra n c u sk a  w sp raw ie  w yd an ia  za­
kazu  w y jazd u  do H iszp an ii d la  
ochotników  zam ierza jących  p rzy­
stą p ić  do je d n e j z w o ju jących  
stron.

ł
^ Z a s a d n i c z a ”  

z g o d a  S o w , e t 6 w  .
L O N D Y N , 29. 12 .  R e u te r do-

Ks. Windsor
)e o rte  do Fruncil

P A R Y Ż , 29. 12 .  „M a tin "  dono­
si z E n z esfe ld  ,iż książę  W indsor 
w n a jb liższym  czasie  ma nrzybyć 
do F r a n c ji.

nosi, że kom isarz L itw inow  p rz y ­
ją ł  am basadorów  F r a n c ji  i W. 
B ry ta n ii i ośw iad czy ł Im, ie  Z w ią  
zek S ow iecki w y ra ż a  w  zasad zie  
zgodę ze stanow iskiem  w yłuszczo- 
nym w notach F r a n c ji  i W . B ry ­
tan ii w sp raw ie  ochotników  w 
H iszpanii.

U tj tf!a s?rzs^awcdw
s p i r y t u s u

■ k a z a ło  się rozporządzenie m i­
n istra  skarb u  z w a ln ia ją c e  na rok 
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